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V miejscu ..............................
W Austro-Węgr. s  przesyłką peozl. 
W Państwie Niemieckiem . . .
#  e Włoszech, Francy i, Anglii, Belgii,

We Lwowie w Biurze dzienników A. Olszeweklege ullcn Kilińskiege 2 I Plohna, ul. Knrola Lu* 
dwika 9, da nabycia pa 12 h. P r e r  ułn “ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  n a  c a ły  m iesiąc. 
Li*1/  c pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nadsyłać franco da Administraoyi „N. Reformy* w Krakowie, — Liutów niefrankowanyok

nie pruyjmwj® **}• 
łieko p isó u  n a d sy ła n y c h  l ic d a k c y a  nie zw raca .

A d reu  h e d a k e y l  I A d m ln is tr a e y l:  „V . k e fo r m a  u l .  J a g ie l lo ń s k a . 10. 
•lo fbm  A e d a k o y l 1 A d m ln is tr a e y l  Mr AL — Nr raoh. poozt. Kasy oszezęd. 867.484

NOWA

REFORMA
Pnonumcratą ppzyjmnĵ i

s a m le j s o o w ą . Admini.itraoya .Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pooztowe; m le je o e -
w ą: administracya „Nowej Reformy* Główna trafika w Rynku. — Agenoya J. Hopeasa 
I A. Salomonowej, plac Maryaok. 9. — Handel St Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Z am iejscow a prenu­
merata 1 ogłoszenia  przyjmują: Biura dzienników we L w ow ie Ludwik Plohn, ul. Ka­
rola Ludwika 11, S Sokołowski. — W  Przem yślu Hrszeles. — W  Jarosław iu  L. Strassrerg.

W P a r y ż u  Soeiótś Mutuelle de Publieitó A. L o r e t t e ,  directeur, Rue Caumartin, dl. 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje administraoya, Kraków, Jagiellońska 10, la  opłatą od miejsoa 
wiersza drobnem pismem (p. tit) za pierwsrr raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — W ade- 
e i .  .€ po 60 h od wiersza za każdy raz.— V e k r o lo g la  po BO t  od wiersza. — G lo s y  p u b lio z n e  
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, oyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza. — Z a łą c z n ik i do .N . Reformy* (prospekty oyrkularze, ogłoszenia ltri) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejsoowyoh, a 1 kor od 100 eg i. dla mlejseowyohprenum.

Należytość rależy naprzód nadsyłać przekazem pooztowym.

Pozostaniecie sami!
K r a k ó w , 14 czerwca.

* poważnych sfer obywatelskich piszą nam: 
Pozwólcie Panowie, że podzielą się z czytel- 
kami Waszego Szanownego pisma oburze- 

jakie wywołało we mnie zachowanie się 
. ®h Konserwatywnych rządow^ów w spra- 

e -alborskiej mowy cesarza Wilhelma. — 
wski organ tych panów uronił wpraw- 

» zkę wiernopoddańczą na wieść o ranko- 
cesarza Wilhelma, lecz przyjaciele jego 

ii-yczni w parlamencie austryackim zacho- 
dli się tak, jak gdyby cała ta  sprawa, — 
rzepraszam za trywialne nieco wyrażenie, — 
»'le ich obchodziła, co psa piąta noga. Prze- 
eż deklaracya Ekscelencyi Jaworskiego w de- 
,acyi anstryackiej była tak banalna, że słu- 
|ie jeden z polakożerczych dzienników prn- 

Przyjął ją drwinami, 
lale nie reaguje się na niet~wałą enuneya- 

>eSarak^" P- Jaworski bvłby już lepszą 
oddał Polakom przysługę, gdyby Dył milczał. 

i 0 J.muję dobrze, że Koło polskie me mogło, 
zeciw treści mowj malborskiej, wystąpić 

*  m tonie, jak to uczynił poseł Klofacz. — 
Aie “ ^ło ono, nawet pod względem formal­
nym, p r a w o  i o b o w i ą z e k ,  zapytać prezy- 
ueuta ministrów, z jakiego tytnłn cesarz nie­
miecki w ygasza do wszystkich Niemców, a 
Wnę,c i d 0 a u s t r y a c k i c h , apel, aby sta- 
T * r  S2ykn bojowego przeciw Polakom? — 
Je-eL jam  nie ma być wolno mięszać się w 
rzekomo „wewnętrzne sprawy" Prus i Nie- 
mmc, gay upominamy się o krzywdy naszych 
rouaków, to niechże ten zakaz obowiązuje 
t lkże stronę przeciwą. Ale żeby stronie prze­
ciwne] wolno było, i to w formie jak najhar­
dziej urzędowej, bo zatwierdzonej później przez 
kanclerza Biilowa, rzncać zarzewie domowej 
wojny w granice Austryi, — tego jnż prze­
cież za wiele. A Koło polskie dopuściło się 

i r z e p a s z c z e n i a n a s z y c h  i n t e r e -  
: n a r o d o w y c h ,  gdy prowokacyę mal-

ką zniosło w milczeniu. Tego mu Polska 
”■ nie zapomni.
iseł Klofacz pojął obronę po swojemu i 

__/oim  styla ją przeprowadził. Wielką nie­
właściwością byłoby robić ma z tego tytału 
jakieś wymówki; przeciwnie, n a l e ż y  s i ę  mu  
W d z i ę c z n o ś ć  uu uczucie, które pchnęło go 
do tak gorącego protestu. Niechże po tamtej 
stronie Pszemszy dowiedzą się przynajmniej, 
że ich wybryki nie przechodzą n nas bez wra­
żenia i spotkać "ię mogą z bardzo niemiłą dla 
nich odprawą* W*3C przyłączam się bez na­
myśla do tych, co spieszą z gorącem podzięko­
waniem do posła Klofacza, s k o r o  n i e  ma m 
Za co d z i ę k o w a ć  p o s ł o m  p o l s k  i m,  a 
przeciwnie wielk' i szczery żal do nich czuję.

Ale nie dość na te n , że nasi konserwatywni 
rządowcy nie r^agowaM na mowę cesarza Wil- 
he lira ;. oni chcą wyrzeć presyę na społeczeń­
stwo polskie, aby zniosło w pokorze dneha 
słowa cesarskie. '— Niechże ci panowie pro­
wadzą sobie polityką- jakiej my nie możemy 
p y ’SzkodZ’ć, skoro jnż liczą się tylko z „mo- 
•'istwowem stanowiskiem" państw rozbiuro- 
■  ’ch, a nie z naszą opinią. Aie niech nie mają 

nas pretensyj, abyśmy nikczemnieli w niewoli,

abyśmy gnili po prostu moralnie i nie odczu­
wa. nawet największych krzywd i zniewag.

Ta korespondencja berlińska „Czasu", o któ­
rej pisaliście wczoraj, iesi przecież czemś mon- 
strualnem, i to „Czasowi" nie powinno ujść 
bezkarnie. Nie wolno nikomu naigrawać się 
z laszego oburzenia, jeżeli sam dla tego uczu­
cia nie jest dostępnym. A ilustracyą dalszą 
wywodów berlińskiego korespondenta „Czasu" 
jest wiadomość, że dworscy dostojnicy w za­
borze pruskim , mają zamiar zgłosić się do 
służby przy cesarzu Wilhelmie, gdy tenże ba­
wić będzie w Poznaniu. Oni to gotowi zro­
bić — znamy przecież naszych Pappenheime- 
rów.

Ale społeczeństwo nasze, nasz lud, w naj- 
szerszem pojęciu, i mieszczaństwo, pozostaną 
nietknięte zarazą wielkiej polityki i dyploma- 
cyi ugodowej. U nas, wobec takiego postępo­
wania narzucającej nam się na przewodników 
koteryi konserwatywnej, przyjść musi, wcze­
śniej lab później, do ewolacyi socyalnej w du- 
chn narodowym. L a d  i m i e s z c z a ń s t w o  
p ó j ś ć  m n s i  s w o j ą  d r o g ą ,  drogą niezde- 
prawowanej miłości Ojczyzny, na której inte- 
resa narodu pierwszeństwo mieć będą przed 
wszelkiemi innemi — i nie będą się oglądać, 
czy za nimi kto idzie, lub nie.

Ci panowie, co dzisiaj nadużywają swoich 
mandatów do spełniania dworskiej i rządowej 
służby, zamiast służyć narodowi — p o z o s t a ­
n ą  s a mi .  To jedyne „remedium" na Dulitykę 
tych panów. Erzet.

Listy słowiańskie.
Z ChOrwacyi, 10 czerwca.

(Kolegium iw . Hieronima a aroyp skup Stadltc. — Dwie 
prawdy czy Jedna? — Burmistrz splltsui i liturgia sta- 
rochorwacka. — Projekt ligi patryotycznej. — Płasko­
rzeźba Frangesza „Sw. Trójca". — Przesilenie teatralne 
i przyszły sezon. — Literacka wzajemność polsko-chor­

wacka).
Sprawa kolegium św. Hieronima w Rzymie nie 

przestaje zajmować umysłów chorwackich blisko od 
roku t. j. od wydania papieskiej encykliki „Slavo- 
rom gentem..." Wiadomo, że pod naciskiem dyplo* 
macyi, a zwłaszcza wysłańca Czarnogóry, papież 
przywrócił dawną nazwę „kolegiom iiiryjskie", da­
jąc temsamem przystęp do niego garstce katolików 
Serbów, a zwiększając wpływ intryg serbsko-czar- 
nogóraklch. Braeclwko temu zaprotestowali Chor­
waci, a szczególnie arcybiskup sarajewski dr Sca- 
dler, który w znanym memoryale przedłożył stolicy 
apostolskiej szczegóły protostu i wielkość krzyw dy, 
jaka się dzieje narodowi chorwackiemu. Za to 
dzielne wystąpienie posypały się z całej Chorwacyi 
tysiące podziękowań i adresów dziękczynnych do 
stóp arcybiskupa; tylko dzienniki madziarskie na­
padły na niego w sposób gwałtowny 1 należało się 
spodziewać, że nie zamecnają niczego, coby się 
przyczyniło do upokorzenia arcybiskupa jnż raz 
wzywanego „ad andiendnm rerbum " z powodn po­
litycznego wystąpienia.

I stało się, co przewidywano. Napomnienia wpra­
wdzie arcybiskup nie dostał, ale go upokorzono je- 
Bzcze bardziej i dotkliwiej, bo zarówno stolica apo­
stolska, jak i rząd wpłynęły na niego w taki spo­
sób że musiał odwołać wszystko, co w memoryale 
napisał i drukiem ogłosił, Z końcem maja b. r. 
pojawiło się we wszystkich dziennikach chorwackich

pismo ks. arcybiskupa z datą 24 maja, w którem 
powołnjąc się na odpowiedź papieża, daną arcybi- 
sknpowi zagrzebskiemn, że istnienie kolegium było 
zagrożone przez zmianę nazwy, i że dlatego papież 
„z własnej inieyatywy" przywrócił mu dawną na­
zwę — odwołuje wyrażenia memoryołn o naciska 
dyplomacyi na papieża i żałnje, że był fałszywie 
poinformowany, a rząd anstryacko-węgierski prosi 
o popieranie stolicy apostolskiej w reformie tego 
koleginm.

Można sobie wyobrazić, jakie te w całym naro­
dzie chorwackim sprawiło wrażenie. Ten książę 
Kościoła, który nie wahał się przedstawić papieżo­
wi krzywdy Chorwatów, i wyraźnie wymienić nie­
przyjaciół tego narodn, a którego słowa przyjęto 
w W atykanie bez natychmiastowego zaprzeczenia, 
tensam książę Kościoła publicznie wyznaje, że się 
pomylił, że miał fałszywe (?) informacye i kaja się 
przed rządem anstryacko-węgierskim! Cóż tedy jest 
prawdą ? Czy to wszystko, co po dłaższem badaniu 
rzeczy przedstawił arcybiskup w memoryale, a cze­
go mn nie zaprzeczono, czy to, co napisał w od­
wołania — pod naciskiem ? Odpowiedź nie trudna, 
ale cała sprawa niezmiernie przykra, tem przy­
krzejsza, że patryota tej miary, co ks. dr Stadler, 
stracony dla narodn, który się po tem „sprostowa- 
nin“ od niego odwrócił...

Draga sprawa kościelno-polityczna, to litnrgia 
słowiańska a raczej starochoi wacka w nabożeństwie 
katolickiem. Ten stary przywilej dalmackich dyece- 
zyj poczęto coraz więcej zaniedbywać, a nawet 
przeciw niemn występować, odkąd na stolicach bi­
skupich chorwackich zasiadać poczęli Włosi lnb 
Chorwaci wprawdzie, ale bezbarwni. Ścieśniano co­
raz więcej zakres używania starej chorwatczyzny 
w obrządkach, nie nczono jej ainmnów w semina 
rynm i poczęto ją  ledwo tn i owdzie tolerować. 
W lntym r. b. wystąpił bnrmistrz splitski, dr Win­
centy Milić, z artykułem w „Jedinstrle", w któ­
rym broni tego przywileju chorwackiego; przeciw 
temn artyknłowi wydał biskup dr Nakić list pa­
sterski, a zbijając wywody (częściowo błędne) dra 
Miiića, przestrzega naród przed agitacyą za głago- 
licą. Po stronie burmistrza stanęła rada miejska 
splitska, która na wniosek Katalinića poleciła na­
czelnikowi zbadanie całej kwestyl 1 wystąpienie z 
konkretnemi wnioskami, wszystkie zaś towarzystwa 
splitskie wysłały depntacye do dra Miiića, dzięku 
jąc mn za obronę naroJowego przywileju, ponieważ 
w utrzymania języka starorhorwackiefto w obrzę­
dach, a starosłowiańskiego w a mezy widzą jt  
dyną obronę przeciw naporowi Włochów.

Tak kwestya kościelna staje »ię kwestyą naro­
dową. Do solidarności w  tym względzie wrywają 
dzienniki chorwackie i do mężnego wystąpienia; 
nieprzyjaciel wyzyskuje wszystkie -środki, uderza 
w najsłabsze miejsca, więc bronić się jest pierw­
szym patryotycznym obow ązkiem.

Nie z innych motywów wynikła również myśl 
utworzenia w Chorwacyi „ pa t f r y  o t y c z n e j  l i ­
g i  c h o r w a c k i e j " ,  która powinna skupić wszy­
stkich Chorwatów, pragnących szczęścia i pomyśl­
nej przyszłości dla narodn, a stać się zaporą nie­
przyjacielskiej powodzi i tarczą narodowych praw 
chorwackich. W pierwszym rzędzie miałaby liga 
obowiązek występować przeciw madziarskiej idei 
państwowej, szerzonej w Sławonii i Chorwacyi, i 
przeciwstawić prawno-państwowe stanowisko Chor­
wacyi; stać twardo na gruncie ugody z r. 1868; 
dążyć do zmiany ordynacyi wyborczej, nic odpowia­
dającej dzisiejszym Btosunkom; założyć organ po­

wszechny chorwacki tani i popularnie pisany, a 
całe dziennikarstwo chorwackie zorganizować; bro­
nić przywilejn starochorwatczyzny w obrządkach 
kościelnych, bronić praw języka chorwackiego w 
pnblicznem ożyciu; urządzać narodowe uroczystości 
po prowincyi; podnieść narodowy przemysł i han­
del i t. d. W 28 punktach uwydatniono wszystkie 
potrzeby narodowe, ale czy przy znanej obojętności 
ogółn będzie z tej mąki chleb, czy przyna jurniej 
część patryotycznej nie madziarskiej szlachty chor­
wackiej zroznmie swoje obowiązki?

Specyalnem zadaniem gadzinowej prasy w Chor* 
wacyi jest przecież odwracanie nmysłów od kwe- 
styj doniosłych, a zajmowanie ich drobiazgami lnb 
skandalami. Na tej drodze żaden środek nie jest 
zły, byle prowadził do celn. Chętnie się tedy różni 
pnbiiczność z dnehowieństwem, czyni z lada dro­
bnostki rzecz wielką, byle mieć o czem dłngo mó­
wić, a polityczne sprawy przemilczeć.

Wiele hałasn narobiła w Zagrzebia płaskorzeźba 
Frangesza, przedstawiająca w tympanonie katedry 
św. Trójcę. Szczególniej wytykano artyście niewła­
ściwe pojęcie postaci Syna Bożego, „która nie ma 
ani jednego rysn właściwego postaci Chrystusa". 
Na żądanie komitetu katedralnego Frangesz starał 
się poprawić, co można było poprawić, ale poprawki 
w niczem nie zmieniły rzeczy.

W polemice dziennikarskiej żywy interes obu­
dził artyknł ara TreBic’a-Pavicic’a w „H rvatskej“ 
i niedołężna obrona artysty przez prof. Krsznja- 
wego, który protegował Frangesza.

Przesilenie teatralne — jak to jnż dawniej do­
nosiliśmy — Bkończyło się ustąpieniem dawnego 
intendanta Hreljanowic’a i zniesieniem stałej opery 
ze wzglęun na małe środki finansowe. Na sezon 
przyBzły (jesienny) postanowiono zapraszać na gościnne 
przedstawienia opery innych słowiańskich narodów 
(np. lwowskiej ?), albo nawet opery włoskie. Tym 
sp osobem chce się wypełnić brak, który Zagrzebia- 
nie d otkliwie odczują, mimo, że chcieli mn zapo- 
bie dz podwyższeniem snbwencyi miejskiej. Dla wy- 
nag rodzenia tego brakn rozpisać mają konkurs na 
oryginalny dramat narodowy, z życia chorwackiego 
wzięty, i to jeden historyczny (nagroda 1200 ko­
ron), drngi społeczny (1000 kor.), trzeci Indowy 
1,800 kor.). Ma się też wysłać aktora zdolnego do 
większego teatru enropejskiej sławy, aby się przy­
sposobił na reżydera. Mówią również o uwzględnie- 
n in w przyszłości w znaczniejszej mierze repertoa 
r u słowiańskich teatrów i o zamiarze wprowadzenia 
na scenę za^rzebską „ Paca Dam uego" J. Bllzlń- 
skiego (w przekł. dra Harambasic’a) i „Karykatur" 
Kisielewskiego (w przekł. p. Branka Drechslera).

W ogólności interes dla polskiej literatnry zaWBze 
dość żywy rośnie obecnie coraz więcej. Dowodem 
jednym z licznych przekład po wieści Kraszewskiego 
„Moritnri" pAez p. J . Maticę, na który przedpłata 
żywo popłynęła. Z ceny 3 kor. tłómacz 40 prc. 
przeznaczył na cele dobroczynne. (P rz .)

Z R ady państw a.
(Ustawa o opustach podatkowych. — Ustawa o stosun­
kach robotniczycl przy budowach kolei państwowej. — 
Podatek od biletów kolejowych. — Interpelacya Rotte­
ra. — Pogróżki ks. Auersperga I potrzeba reformy Izby 

panów).
Uchwalona wczoraj ustawa o odpisywaniu 

i opustach podatku grantowego ma większe 
znaczenie, niżby się zdawało. — Przedewszy- 
stkiem sprawa ta , pojawiająca się co roku

w parlamencie, załatwiona będzie raz na za­
wsze w drodze ustawodawczej. Uchwalona 
wczoraj w drngiem i trzeciem czytaniu usta­
wa, określa dokładnie, jakie rozmiary przy­
brać musi wyrządzona szkoda i jakie zjawisko 
elementarne musi ją zrządzić, aby poszkodo­
wany miał prawo do opustu podatkowego, nad­
to, do jakiej wysokości ten opust ma sięgać, 
względnie, czy podatek ma być zupełnie odpi­
sany?

Na podstawie tej ustawy zatem , rolnik, 
w razie klęsK elementarnych, ma prawo ż ą- 
d a ć  opustu podatkowego, względnie jego od­
pisania, a nie potrzebnje o to p r o s i ć ,  jak to 
dotychczas się działo.

Uchwalono także wczoraj ważną ustawę, re ­
gulującą stosunki robotnicze przy państwo­
wych budowlach kolejowych — także w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. Ustawa ta jest zno­
wu ważnym krokiem naprzód w ustawodaw­
stwie socyalnem. — Ogranicza ona najwyższy 
czas pracy do 11 godzin dziennie i określa 
służbowy stosunek robotnika do pracodawcy, 
załatwia kwestyę nbezpieczenia robotnika na 
wypadek choroby i nieszczęśliwego wypadku 
i t. p. Na ]0-godzinne „maximnm“ pracy rząd 
się nie zgodził. Izba poselska przyjęła tylko 
zmianę § 45 ustawy w tym kierunku, że praca 
dla młodocianych robotników ma się rozpo­
czynać o godzinie 6 rano, i że tam , gdzie 
przed dniem 1 czerwca istniał krótszy czas 
pracy, niż ta ustawa postanawia, nie może ten 
czas być pizedłużonym.

W dyskusyi, zresztą bardzo łagodnej, nad 
tą  ustawą, zabrał także głos minister kolejowy 
p. W i 11 e k i oświadczył, że obecna ustawa 
jest rezultatem długoletnich prac przedwstęp­
nych i studyów. — Minister stwierdza z wiel- 
kiem zadowoleniem, że głównej tendencyi 
przedłożenia nie zwalczano z żadnej strony. 
Pierwszą próbę ochrony robotników zrobiono 
przy budowie wiedeńskiej kolei miejskiej 
gdzie zamianowano inspektorów przemysło­
wych. Próba udała się doskonale i spowodo­
wała ministerstwo do przedłożenia także usta­
wy o uzupełnieniu postanowień ochronnych 
przy budowlach prywatnych. Projekt, będący 
przedmiotem dyskusyi, przedłożył minister 
także kolejom prjw atnym .i stwierdza z zado­
woleniem , że zarządy kolei prywatnych o- 
świadczyły, iż nie mają nic przeciw zaprowa­
dzenia tych postanowień.

Wreszcie uchwalono także wczoraj wniosek 
nagły Eisenkolba, wzjwający rząd do przed­
łożenia ustawy w sprawie zniżenia p o d a t k u  
d o m o w e g o  i d o m o w o - c z y n s z o w e g o .

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
wniósł poseł R o t t e r  interpelacyę do ministra 
sprawiedliwości w sprawie znanego już na­
szym czytelnikom sprowadzania przez zarządy 
więzień galicyjskich, chnstek do nosa z fabryki 
w Mirowie (Maran) na Morawach.

Dzisiaj wejdzie na porządek dzienny Izby 
poselskiej u s t a w a  o p o d a t k u  od  b i l e ­
t ó w  k o l e j o w y c h .  Klub czeski, w pertra- 
ktacyach swoich z rządem, zmusił rząd do da­
nia gwarancyi, że dochód z tego podatku u- 
żyty będzie wyłącznie na emeiytury dla urzę­
dników, wdów i sierót, na polepszenie bytn 
dyurnistew państwowych, anskultantów, żan­
darmów, na zniesienie myt i ulgi w podatku
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Kto w idział króla Chły8tka rQka zeszłeg0.
gdy po ostatnim zamachu, znękany chorobą, 
wynędzniały, ujrzawszy SWą m]^  postać 
w weneckiem zwierciadle, zawołał z rozpaczą: 
„Boże! jakiż ja  mały!' - -  nie poznał5y g0 
dzisiaj. Refleksye na temat „małości" trwały 
u niego krótko. Gdy tylko odrosły mu wąs/, 
a KrBdel Fritz wyciągnął je swojego wyna­

lazku opaską „Es ist erreicht" — wiara we 
własną wielkość zbudziła oię w nim na nowo, 
a z nią rodzinna krwiożerczość Blutdnrstów. 
Pogrom Papuasów nie wystarczał mn; on 
marzył o takich zwycięstwach, jakie wsławiły 
niegdyś praszczura jeg o , Chłystka I. Aby 
w przybliżeniu przynajmniej odczuć przedsmak 
owych czynów wojennych, kazał przebrać cały 
pułk swoich Kanonenfutterów w mundury da- 
' no minionej epoki, a zwoławszy najlepszych 
kostyumerów teatralnych z całej Rajberonii, 
kazał siebie samego ucharakteryzować za ś. p. 
Hiłystka I, ściśle wedle antentycznych portre­
tów. Ubrano go więc w obcisłe pludry i buty 
ze sztylpami, frak generalski wypchano watą 
obficie, a Kundel F> tz, nasadziwszy na głowę 
swego władcy olbrzymią perukę z harropem, 
powykręcał mn wąsy tak junacko, że własna 
małżonka nie poznała w nim w pierwszej chwili 
sweieg, małego Chłystka.

Odbyła się tedy epokowa parada w zamku 
królewskim. Spędzono malarzy i fotografów 
z całej Rajberonii, wszystkich szambelanów 
i c^ły fraucymer, aby podziwiali zmartwych­
wstałą armię ś. p. Chłystka I. Sam król odbył 
defiladę przed królowa i damami dworu, jako 
ś. p. Chłystek I, na czele Kanonenfutterów, 
którym z pod ciężkich peruk pot lał się stru­
mieniem. — Widzowie obojga płci oniemieli 
ze stracha, czy ich władcy nie popsnło się coś 
pod peruką i kuścią ciemieniową; ale Chły­
stek II ten wyraz pizestrachu wziął za objaw 
niemego zachwytu i tak  się ucieszył, że ka­
żdemu z Kanonenfutterów dał na pamiątkę 
najnowszy medal złotego cielęcia i kazał im 
wypłacić zołd podwójny, aby się najedli i na­
pili do syta. Przez kilka dni z rzędu pozował 
potem malarzom nadwornym w kostyumie Chły­
stka I, i z własnoręcznemi podpisami rozsyłał 
swoje portrety swoim wasalom, umieszczał je 
po muzeach i t. p.

Tuż potem rozpoczął król Chłystek II tryum­
falny objazd po swoim kraju. Był jednak tym

razem przezorny i otaczał się zawsze całą ar­
mią detektywów, bo pamięć zamachów mąciła 
mu fantazyę. Zerwał niwet z tradycy- wygła­
szania długich mów przy bramach tryumfal­
nych, a za to folgował swojej swadzie na u- 
cztach
 ̂ Uczty lubił okropnie. Przyjmował zaprosze­

nia na nie od oficerów, burmistrzów fabry­
k a n ta ,  kupców, szlachciców i t. p. Wiedziano 
też, że jada i pija wiole. Szambelam byli nie­
pocieszeni, gdy król pod koniec uczty się roz­
gadał, bo wtedy taki był junacki i tak za­
grzewa! do męstwa, jak gdyby wojna była za 
progiem.

A tej wojny bał się dwór. bał się sam Chły­
stek, l-o państwo jego wciśnięte było między 
dwa inne, ze sobą sprzymierzune i bardzo po­
tężne mocarstwa. Gdy więc zapytano z ich 
dworów, co miała znaczyć ta iub owa mów ka 
króla Chłystka, trzeba było zapewniać, że król 
nigdy takiego głupstwa nie powiedział, jakie 
w niego wmawiano. W rzeczywistości wygła­
szał głupstw stokroć więcej, niż je dzienniki 
zdołały wyłowić. O, bo król Chłystek ciągle 
jeździł, ciągle ucztował i bezustannie gadał 
długie mowy.

Nieszczęśliwym się czuł, bo żądny by! lau­
rów wojennych, a wojnv z potężnymi sąsia­
dami niepodobna było zaczynać. Zwłaszcza 
wschodni jego sąsiad, także mały, jak on, 
wzrostem i szczupły, Ńiko, budził w nim za­
wsze paniczną trwogę. W przeciwieństwie do
Chłystka był m a ło m ó w n y ,  ponury, stroniący od
towarzystwa, tajemniczy i w sobie zamknię y. 
Na jedno skinienie rzucić mógł kilaa milionów 
żołnierzy do Rajberonii i wszystkich Kanonen­
futterów wraz z ich królem wytłne do nogi.

Król Chłystek różnych zażywał sposobom, 
aby pozyskać przyjaźń Niki. Urządzał zjazdy, 
podejmował Nikę z niesłychaną okazałością 
v/ swojej stolicy, łasił się koło niego i wygła­
szał całogodzinne mowy toastowe na cześć go­
ścia. Niko milczął, jak grób, lub odpowiadał

półgębkiem. Więc zrozpaczony Chłystek poka­
zał raz swojemu gościowi Kanonenfutterów, 
których kazał przedtem obficiej, niż zwykle, 
powypychać watą.

— Nie chce mnie kochać, — pomyślał, — 
niech się boi moich Kanonenfutterów.

I defilował na ich czele przed Niką, który 
uśmiechnął się tylko jakoś złośliwie i powie­
dział:

— A przyjedźno do mnie, Chłystka, ja ci 
pokażę moich Kanonenfutterów.

Król Chłystek wziął tę ironiczną uwagę za 
solenne zaproszenie i w 10 dni później zje­
chał z rewizytą do swego sąsiada. Przywiózł 
mu nawet buławę marszałka Rajberonii.

Niko przyjął go sztywnie, wedle ceremo­
niału, co nie przeszkadzało Chłystkowi, że na­
rzucał się mu z dozgonną przyjaźnią, o której 
zapewniał go w bombastycznych, toastowych 
mowacń. Odwzajemniając się za paradę Kano- 
uenfntterów, urządził Niko na cześć swego go­
ścia przegląd miejscowej załogi. Chłystek stru­
chlał na widok olbrzymich mas wojska, zbroj­
nych mężów, o dzikich obliczach, spędzonych 
ze wszystkich stron św iata. Na pochwały Chły­
stka odrzekł Niko lakonicznie:

Ju tro  mogę na plac boja wysłać takich 
„chłopców" sześć milionów.

Chłystek gratulował „przyjacielowi", lecz 
przybladł nieznacznie.

Kiedy wreszcie odjeżdżał, mrukliwy Niko 
rzekł do swojego marszałka dworu:

— No, — mam już dosyć tego Chłystka.

Gdy wszelkie nadzieje pomyślnej i zwycię­
skiej wojny go zawiodły, postanowił Chły­
stek II urządzić wyprawę na własnych pod­
danych. Prawdziwych, rodowitych Rajberonów 
bał się tknąć. Ale w państwie swojem miał 
kilka milionów obcoplemiennego ludu, t. zw. 
Wistnlanów, których ziemie zagrabił jego pra­
szczur Chłystek I, zaprzysiągłszy im wolność

wyznania i swobody narodowe. Ci Wistulanie, 
odmienni od Rajberonów obyczajami, językiem 
i kulturą, byl jedynym narodem, na którym 
Chłystek II mógł wypróbować swoje męstwo, 
bo byli bezbronni. Już potomkowie Chłystka 1 
zaczęli ich obdzierać z praw, niegdyś im za­
przysiężonych, bo nie mogli znieść narodu, 
który nie unosił się nad rajberońską kulturą] 
lecz przekładał nad nią swoją własną i swó, 
język. Nadto W istnlanki nie chciały wychodzić 
za Rajberonów i nazywały ich wzgardliwie „par­
szywcami".

To doprowadziło do wściekłości jednego z 
największych, rajberońskich mężów stanu, nie­
jakiego Tyrasa, który podał projekt wykupie- 
nia ziem. W istnlanów i wygłodzenia ich we 
własnym kraju. Za ten pomysł otrzymał on 
od króla tytuł książęcy z przydomkiem „von 
Biedlack". Zdawało się wówczas, że dla bie­
dnych Wistnlanów wybiła ostatnia godzina. — 
Rząd rajberoński dawał niebywale wysokie 
sumy za każdą piędź ich ziemi. Ten i ów zła- 
komił się i sprzedał grunt ojczysty, ale ogół 
wypierał się braterstwa z takim wyrodkiem i 
przeklinał go na wieki.

Minęło pół wieku, Tyras von Biedlack da- 
wi197.r*zf . sl3 ,z Rnjberonią i całym światem, 
a Wistulanie ani drgnęli. Trzymali się ziemi 
ojczystej, języka i kultury własnej i rozmno­
żyli się jeszcze liczniej, bo Wistnlanki wie- 
działy, że kraj potrzebuje licznej ludności.

Na Wistnlanów tedy popuścił król Chłystek 
11 cngle swego męstwa. Najpierw wypuścił na 
nich całą >sforę swoich głodnych szambelanów 
i Kanonenfutterów Łapali oni dzieci Wistula- 
uów i wykręcali im palcami języki, zmuszając 
]u- aby mówiły po rajberońską Wtedy matki 
dręczonych dzieci rzuciły się z miotłami, pa­
te n a m i i pogrzebaczami i pokiereszowały sro­
motnie Kanonenfutterów i szambelanów kró­
lewskich.

Na to czekał tylko król Chłystek II. Kazał 
dzieci z matkami i ojcami zawlec do kaźni i
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gruntowym. — Zachodziła bowiem obawa, aby 
rząd funduszów z tego podatku nie użył znowu 
na cele wojskowe.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  p a n ó w  
złożył ks. A u e r s p e r g  śmieszny trochę pro­
test przeciw rzekomemu wpływaniu Izby po­
słów na Izbę panów w sprawie ustawy o han­
dlu terminowym zbożem. Ks. Auersperg wypo­
wiedział przy tbm maksymę, pod względem 
formalnym bez zarzutu, że ani Izba posłów, 
ani Izba panów z osobna nie są „reprezenta- 
cyą ludów' — lecz dopiero obie razem. Ks. 
Anersperg zapowiedział w imieniu swoich przy­
jaciół poi'tycznych, że gdyby Izbie nie dano 
dostatecznego czasu do obrad, to oni usuną 
się od prac Izby, — a więc... zastrejkują.

Ta apostrofa ks. Auersperga przypomina je­
dynie konieczną potrzebę zreformowania Izby 
panów w duchn nowożytnych reprezentacyj. 
Izba pan<',r składa się u nas wyłącznie z no- 
minatów lab nawet z członków dziedzicznych- 
Cóż to za „reprezentacya ludów-*? Pogróżka 
ks. Auersperga jest śmieszną, bo przecież pu­
bliczną jest tajemnicą, że Izba panów obra­
duje zwykle bez kompletu. Przez urządzenie 
secesyi, klub ks. Auersperga przyspieszyłby 
tylko tak bardzo pożądaną reformę Izby pa­
nów.

pada na cukier trzcinowy zaledwie jedna trze­
cia, dwie trzecie zaś na cukier buraczany. My 
zaś, w Niemczech produkujemy cukier tak sa­
mo niemal tanio, jak cukier trzcinowy. U nas 
płaci się centnar buraków 75 fenygów, 80 naj­
wyżej, w niektórych tylko okolicach 1 mk.. we 
Francyi i Belgii zaś po 1-20 i 1-25. Nie my 
przeto ucierpimy z powodu konkurencyi kolo­
nialnej, lecz ci nasi konkurenci, którzy więcej
nłap.ip. innsya *zq anr/\ixri£i/*“

Gorzka —  kwestya cukrowa.
Parlament niemiecki przyjął przed kilku dnia­

mi larówno brukselską konwencyę cukrową, 
jak i zastosowaną do niej nowelę do niemieckiej 
ustawy o podatku od cukru i to dosłownie nie­
mal według brzmienia projektu rządowego. Słu- 
sznem było, że państwo, które pod względem 
produkcji cukrowej, przoduje wszystkim innym 
i samo wyrabia cukru tyle niemal, ile A a- 
s t r y a i  F r a n c j a  razem wzięte, pierwsze 
zabrało głos i zajęło stanowisko w tej sprawie, 
wątpliwem atoli jest, czy inne produkujące cu­
kier państwa będą zadowolone z decyzyi par­
lamentu niemieckiego, tern bardziej, że teraz 
poniekąd zmuszone są pójść za przykładem 
Niemiec.

Parlament niemiecki zniósł premie wywozowe 
i oświadczył się przeciwko wszelkiego rodzaju 
kontyngentowaniu produkcyi, o co dopominało 
się nawet dużo mniejszych i średnich cukrowni. 
Aby zaś ewentualne zmniejszenie się wywozu 
za granicę powetować powiększeniem konsum- 
cyi w krajn. posnnął się jeszcze dalej, niż pro­
ponował rząd, i zniżył podatek konsumcyjny 
od cukru na 14 mk. Rząd proponował zniżkę 
na 16 mk. i tylko stanowczem oświadczeniem, 
że na dalsze zredukowanie podatku tego abso­
lutnie nie pozwalają finanse państwa, utrzymał 
na wodzy jednomyślną niemal tendencję w tym
kierunku.

W dwudniowej dyskusji, jaka toczyła się 
nad nowelą, przytaczano za i przeciw niej bar­
dzo dużo ważnych argumentów, które i nas w 
A ustrii i Galicyi interesować muszą. Nie bez 
pewnej raryi nazwali przeciwnicy konwencyi 
przepisy jej najpiękniejszym i najcenniejszym 
podarkiem koronacyjnym dla monarchy angiel­
skiego. Anglia bowiem będzie teraz mogła tak 
rozwinąć produkcyę cukrn trzcinowego w swych 
koloniach, że wyzwoli się zupełnie od importu 
cukru buraczanego i przez to produkcyi euro­
pejskiej zada cios niemal śmiertelny. Bezpośre­
dni" wprawdzie nie może tego uczynić, od cze­
góż atoli środki pośrednie?

Niech tylko wyznaczy pewną ilość milionów 
na nisko procentowe pożyczki dla cukrowni 
kolonialnych, aby przy ich pomocy mogły przy­
swoić sobie lub nabyć wszystkie zdobycze tech­
niki cukrowniczej, ńiech udzieli subwencyi li­
niom parowców w cela obniżenia opłat frachto­
wych, a już przez to uzdolni producentów cu­
kru trzcinowego dostatecznie do podjęcia sku­
tecznej konkurencyi z cnarem buraczanym. 
Wówczas cena cukru tego obniży się t a k , że 
produkcya stanie się wręcz niemożliwą.

Zwolennicy konwencyi nie podzielali tej o- 
bawy przynajmniej co się tyczy Niemiec. „Nie 
trwóżmy się bez potrzeby — mówił np. mię­
dzy innemi prof. Paasche, powaga w dziedzinie 
cukrownictwa. Czyż konkurencya cukru trzci 
nowego jest dla nas rzeczywiście tak groźna ? 
Bynajmniej! Z ogólnej produkcyi cukru przy­

brać na tortury, a Wisculanów pozwolił naj­
wyższemu swojemu szambelauowi, von Drapi- 
chrust, ogłosić wrogami państwa. Wistulanie 
znieśli jednak wszystkie katusze, milczeli, ale 
ziemi Rajberonom sprzedawać nie chcieli i ani 
książek ich nie czytali, ani językiem ich nie 
mówili.

Wtedy król Chłystek II chwycił się ostat­
niego środka. Kazał odnowić starożytny zamek 
zbójeckiego niegdyś zakonu, zwanego „Rajber- 
bande“, ubrał się w krwawy ich płaszcz z bia­
łym krzyżem, i najpierw kazał się w tym ko- 
styumie swoim nadwornym malarzom portreto­
wać. Potem rozesławszy te portrety wszystkim 
swoim wasalom, ruszył na otwarcie odnowio­
nego zamku Rajberbandy, która przed kilkuset 
1-tty, pod pozorem nawracania Wistnlanów na 
wiarę chrześcijańską, paiiła ich włości, mordo­
wała kobiety i dzieci... — Tutaj, zasiadłszy w 
krwawym płaszczu na tronie, miał wielką, pło­
mienną mowę do Kanonenfutterów i szambela- 
nów

»V»7nawiam — rzekł — tradycye sławnej 
Rajberbandy, której państwo moje zawdzięcza 
wój początek i nazwę. Nie zginął jeszcze 

wróg, na którego rycerze Rajberbandy niegdyś 
z tego zamczyska czynili, pod znakiem krzyża, 
zwycięskie wyprawy. Odżyli Wistulanie z po- 

1 ^ 'szczów  i dzisiaj w bezczelny spo­
sób urągają naszej kulturze, naszemu językowi 
i obyczajom. Komu droga Rajberonia i trady­
c ja  Rajberbandy, nie spocznie, aż z ostatniego 
w utulana ślad zaginie11.

Zaświeciły się oczy Kanonenfutterów. a naj­
e ż y  z szambelanów, von Drapichrust. wy- 
g ądał jak ryś, gotujący się do skoku na upa­
trzoną ofiarę.

(Ciąg dalszy znowu kiedyś nastąpi).
M. K.

płacić muszą za surowiec
O A u s t r y i  pan Paasche wspomnieć nie 

raczył, lecz zapewne tak samo byłoby mu obo- 
jętnem, gdyby produkcya austryacka z powodu 
tego ucierpiała, jak obojętnym jest mu los 
Francyi i Belgii. Niemcy wówczas bowiem tyl­
ko kładą nacisk na potrzebę solidarności pro­
ducentów europejskich, gdy jest im potrzebna 
do obrony w ł a s n y c h  interesów. Gdy zaś im 
nic nie grozi, solidarność dla nich nie istnieje. 
A w tym wypadku rzeczywiście w wyjątkowo 
korzystnem znajdują się położeniu. Nie tylko 
bowiem płacą mniej za buraki, ale dzięki ra­
cjonalnej uprawie osiągnęli także największa 
zawartość cukru w barakach, dochodzącą nie­
kiedy do 16 procent.

Nie dość na tem! Niemcy posiadając ludność 
zamożną, dobrze się odżywiającą, mogą spo­
dziewać się z całą pewnością, że konsumcya 
cukru w kraju wskutek obniżenia podatku cu­
krowego znacznie się wzmoże. Daleko jej prze­
cież jeszcze do stopnia konsumpcyi w Anglii 
i w Ameryce północnej, gdzie na głowę ludno­
ści przypada 25 do 30 kilogramów rocznie, 
podczas gdy w Niemczech ledwie 15 kilogra­
mów. Łatwo tedy konsumcya krajowa pokryć 
może stratę zmniejszenia się eksportu. I te 
tylko okoliczności sprawiły, że w parlamencie 
niemieckim znalazła się tak znaczna większość 
zarówno dla konwencyi brukselskiej, jak i dla 
noweli do podatku cukrowego.

W prasie a u s t r y a c k i e j ,  broniącej inte­
resów cukrownictwa, wywołała ta uchwała par­
lamentu niemieckiego niemal Drzygnębiające 
wrażenie. Austrya nolens volens bowiem teiaz 
pójść musi za przykładem północnego sąsiada, 
a tymczasem nie może tak samo jak  Niemcy 
liczyć na powiększenie się konsumcyi krajo­
wej, gdyż tu odpowiednie zmniejszenie podatku 
konsamcyjnego stanie się zapewne niemożli- 
wem. Podatek ten wynosi w Austryi 38 koron 
a zatem o 21Va korony • więcej, niż wynosić 
będzie przyszły podatek konsumcyjny w Niem­
czech, a na taką, a nawet chociażby tylko w 
przybliżeniu podobną zniżkę budżet austryacki 
nie pozwoli.

Tak więc, piszą organa te — produkcya au­
stryacka straci targi zagraniczne, a na wła­
snych, krajowych, nie wiele zyssa, i wzywają 
z powodu tego rząd, ażeby przed zapadnięciem 
uchwały odnoŚD«j w jesieni r. b. powołał do 
rady reprezentantów kół cukrowniczych i utrzy­
mywał z nimi jaknajściślejszj kontakt.

Stanowisko nasze w tej sprawie — uwzglę­
dniające położenie Galicyi — wypowiedzieliś­
my już przed kilku miesiącami i przy niem 
pozostajemy. Dla Galicyi może być korzystna 
jedynie znpełna swoboda produkcyi, bez premii, 
przymusu kontyngentowania i kartelów.

Swoją drogą zażnaczyć tu wypada, że cu­
krownictwo buraczane w Europie przyszłość 
swą głównie a może i wyłącznie opierać winno 
na rozwojn konsumcyi krajowej. Cukier uzna­
ny został za jeden z najzdrowszych i najlep­
szych środków odżywczych zwłaszcza dla ludzi 
pracujących ciężko fizycznie. To też rodacy 
nasi w Księstwie poznańskiem, stokroć bardziej 
piż my interesowani w tej sprawie, gdyż Księ­
stwo posiada dziś przeszło 20 olbrrymich cu- 
k-owni, największych niemal w Niemczech, da­
wno już zajmują się propaganłą nakłaniania 
ludności robotniczej do używania cukru. Kil­
kakrotnie np. rozważano myśl, poruszoną przez 
towarzystwo rolnicze na Kujawach, aby do 
zwykłego deputatu, wydawanego robotnikom 
rolnym w naturaliach, dołączano także pewną 
ilość cukru, w celu przyzwyczajenia ich do te­
go artykułu. Myśl ta, teraz zwłaszcza po kon- 
wencyi brukselskiej — zapewne znajdzie urze­
czywistnienie. Kultura — nawet w dziedzinie 
środków spożywczych, kroczy sama — dobrze 
atoli jest, jak zaznaczył jeden z producentów 
buraków w Księstwie, torować jej drogie cu­
krownictwo europejskie zaś, dla którego kwe­
stya cukrowa nagle stała się bardzo gorzką, 
potrzebuje dziś takiego torowania dróg kultu­
rze konsumcyjnej, bo tylko wzrost konsumcyi 
wewnętrznej ocalić ją może przed katastrofą.

Jubileusz Konopnickiej.

Linoleum

Lwów, 13 czerwca.
( X )  W sali „Stowarzyszenia kobiet4* odbyło się 

wczoraj wieczorem zebranie, na którem wybrano 
dla uczczenia jnbilenszn Konopnickiej komitet z p. 
Machczyńską na czele. Akcya w sprawie jnbilenszn 
toczy się jnż od dłuższego czasn w K r a k o w i e ,  
gdzie postanowiono zaknpić dla jubilatki chatę w 
Wiśle. W W a r s z a w i e  natomiast powzięto za­
miar zebrania znaczniejszej kwoty i kupienia ju­
bilatce większego kawałka ziemi, a nie, jak było 
dotycnczas zamiarem — knpna chaty w Wiśle, 
względnie zapewnienia jej dożywotniej renty.

Przed paru dniami bawił we L w o w i e  delegat 
warszawski, który przedstawił właśnie zamiary pań 
z Królestwa Polskiego. Delegat warszawski prosił 
więc o zaniechanie na razi« knpna chaty w Wiśle, 
a radził zbierać tylko fnndnsze, a potem porozu­
mieć się z komitetami wszystkiemi. Komitet kra­
kowski zgodził się na propozycye warszawskie, a 
także podobno na to, ażeby główny obchód odbył 
się nie w Krakowie, lecz we Lwowie (w połowie 
września).

To wszystko zakomunikowała zebranym przewo­
dnicząca. poczem zawiadomiła, że onegdaj z głębi 
Rosyi nadesłano do komitetu lwowskiego bardzo 
pięknie wykonany adres, podpisany Drzez kilkaset 
osób. Pani Neumanowa odczytała ten adres.

Następnie toczyły się wyczerpujące rozprawy nad 
propozycyami warszawskiego grona wielbicieli jubi­
latki. Przemawiały panie: Niedziałkowska, Weehsle- 
rowa, Nowicka, Nittmannowa, Aleksandrowiczówna, 
Poznańska i Lewicka i pp. Fryling, Drewnowski, 
Tenner i Hauser, poczem uchwalono jednogłośnie 
wniosek p. Frylinga w łączności z wnioskiem pani 
Nowickiej, a mianowicie przychylono się w zupeł­
ności do życzenia warszawskiego grona wielbicieli

Konopnickiej, któremu postanowiono przedstawić, 
że przecież należałoby Konopnickiej kupić chatę 
w Wiśle, co także zgadza się — jak się zdaje —• 
z życzeniami samej jubilatki. Następnie uchwalono 
jednomyślnie, że o b c h ó d  g ł ó w n y  o d b y ć  s i ę  
ma  we  L w o w i e  i wybrano specyalny komitet ob­
chodowy, który wspólnie z komitetem ściślejszym wy­
pracuje projekt obchodu i przedłoży go komitetowi 
obszerniejszemu.

iBtnieje zamiar urządzenia uroczystości jubileu­
szowej w teatrze. P. P a w l i k o w s k i  zgodził Bię 
cbętnie na odstąpienie teatru na ten cel. Przed­
stawienie będzie galowe. Do słów pani Nenmano- 
wej pisze kantatę p. N i e w i a d o m s k i .  Uroczy­
stość zagaić ma p. Jan K a s p r o w i c z .  Odegrane 
zostaną utwory jubilatki. Po przedstawieniu odbyć 
się ma nczta.

WreBzcie uchwalono na wniosek p. Frylinga, 
aby komitet ściślejszy zastanowił się nad tem, 
czy nie należałoby na obchód jubileuszowy przy­
gotować popularne a tanie dziełko o życiu i pi­
smach jub ila tk i, przeznaczone dla najszerszych 
mas. Do napisania wBtępn nproszonoby Elizę Orze­
szkową.

i  fea..
Kraków, 14 czerwca.

Pamięci ks. Chromeckiego. w poniedziałek d. 
16 b. m. o godz. 10 rano, jako w pierwszą roczni­
cę śmierci ś. p. ks. Tadensza Chromeckiego, rektora 
księży Pijarów, odprawionem zostanie nabożeństwo 
żałobne w kościele księży Pijarów, poczem tablica 
pamiątkowa w tym kościele wmurowana, odsłoniętą 
i poświęconą zostanie.

Echo jubileuszu. Adam Bełcikowski otrzymał 
wczoraj od akedemickiego „Kółka Slawistów** ozdo­
bny adres z następującym tekstem:

Adamowi Bełcikowskiemn „Kółko Slawistów** 
nczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego w 40-ietni 
jubileusz Jego działalności literackiej.

Żeś pół wieku prawie w ciężkiej strawił pracy... 
żeś wytrwałości zawsze dla nas był przykładem... 
żeś życie całe wiernie stał przy swoich hasłach... 
ż«ś piśmiennictwo naBze wzbogacił wielu dzieły... 
żeś tyle pięknych postaci wskrzesił na scenie... 
żeś z kart ubiegłych dziejów literatury naszej nie- 
jednę rozjaśnił i oświecił należycie... żeś „prawdzie 
dotrzymał zawsze wiary święcie** i ona Ci była 
„gwiazdą przewodnią1* i w drodze życia „jasną po- 
chodnią**... żeś wiele koebał i cierpiał wiele, a mi­
mo cierpień działał niestrndzenie... — „pod wie­
niec zaBłng dzisiaj nachyl głowy** i przyjm od mło­
dych gorące wyrazy nznania, hołdu i podzięki za 
tyloletni żmudny trud.

W Krakowie, dnia 11 maja 1902 r.
Pod adresem położyli swoje podpisy, kurator prof. 

J . Tretiak; przewodniczący St. Turowski; sekretarz 
Tadeusz Grabowski i czterdziesto przeszło innych 
członków „Kółka**, między któremi także 2 podpi­
sy rnskie.

Na odwrotnej stronie adresn wydrukowany jest 
program uroczystego posiedzenia „Kółka SlaWistów** 
dnia 11 maja b. r., na którem trzech jego człon­
ków przemawiało o różnych kierunkach literackiej 
działalności jubilata.

Jak „Czae“ ochrania cesarza Wilhelma II, naj­
widoczniej stosując się do wskazówek swojego ber 
liński) go korespondenta, najlepszym dowodem wczo­
rajsze jego sprawozdanie z ODrad Izby poselskiej. 
Wszystkie dzienniki otrzymały jednobrzmiące spra­
wozdanie c. k. Biura korespondencyjnego w Wie 
dnin. Ale nawet r z ą d o w e  Binro w lojalności dla 
Prus nie dogadzało „Czasowi**, który w następują­
cy, bardzo wymowny sposób, przerobił na swój uży­
tek jego sprawozdanie:

C. k. Biuro Koresp. „Czas".
Odczyt ino interpelacyę Odczytano interpelacyę

po ła Klofacza i tow. do posła Klofacza i tow. do
prezydenta ministrów, ja- prezydenta ministrów, ja­
ko do kierownika mini- ko do kierownika mini­
sterstwa spraw wewnętrz- sterstwa spraw wewnętrz­
ny h, w sprawie mowy nych a sprawie mowy
malborBkiej ceBarza Wil malboi jkiej cesarza Wil-
belma. Interpelanci zapy- helma. Interpelanci zapy­
tują, czy rząd zamierza na tnją w namiętnym tonie,
zuchwałe przemówienie mai czy rząd zamierza zają,:
borskie W »toso vny sposób się przemówieniem mal-
reagowa'1 i publicznie zło- borskiem w stosowny spo­
żyć deklaracyę, że prowo- sób i publicznie złożyć do-
kacyjne słowa cesarza Wil- klaracyę, ze słowa cesarza
helma mogą znaleść tylko Wilhema mogą spotkać się
stanowcze odparcie ze stro- ze sfanowczem odparciem
ny wszystkich powołanych ze strony wszystkich po
czynników, w pierwszym wołanych czyrników, w
rzędzie ze strony n ądn1*. pierwszym rzędzie ze stro­

ny rządn.
Poseł K lofacz żali się, Poseł K lu f acz  żali się

że w stenogramie z przed- że w stenogramie z przed­
ostatniego posiedzenia nie ostatniego posiedzenia nie
umieszczono oBtatnich słów amieszozono ostatnich słów
jego mowy. Zakończył on jego mowy.
Bwoje przemówienie zda- Prezydent oświadcza itd
niem: „Na prowokacyjną 
mowę cesarza Wilhelma 
jest tylko jedna odpowiedź:
„pfni!“ To zdanie w pro­
tokóle stenograficznym o- 
pnszczono.

Prezydent oświadcza itd.
Nawet urzędowa „Gazeta Lwowska** podała spra­

wozdanie wedle „Biura korespondencyjnego** bez 
wypuszczania miejsc... niemiłych.

Poseł Wacław Klofacz, który tyle krwi napsnł 
Niemcom i naszym wielkim dyplomatom z Koła 
polskiego wystąpieniem swojem przeciw mowie ce­
sarza Wilhelma, jest z zawodu dziennikarzem i re­
daguje czasopismo „Czeska demokracya**. Mieszka 
stale w Pradze, a wybrany został, jako kandydat 
czeskich , narodowych socyalistów z V kuryi okrę­
gu Litomyśl.

JeBtto młody, może najwyżej 34 lat liczący, 
przystojny mężczyzna. Średniego w zrostn, krępej 
budowy ciała, o podlnżnej twarzy i wielkich oczach, 
przysłoniętych pincez- nez. dość sinych wąbach i 
lwiej, ciemno-kasztanowatej, rozwichrzonej czupiy- 
nie, zwraca na siebie nwagę i czyni sympatyczne 
wrażenie. Zaraz na pierwszem poziedzenin Izby po­
selskiej, gdy tylko ś. p. Ferdynand W e i g e 1, jako 
prezydent ze starszeństwa , zaczął mówić, narobił 
p. Klofacz okropnej wrzawy, wołając: „Mów p»n po 
polsku — nie po niemiecku. My nie roznmiemy 
po niemiecku.** Naturalnie, prezydent nie reagował 
na powyższe słowa. Później przeprosił pos. Klofacz 
naBzego sędziwego prezydenta za swe wystąpienie, 
tłómaczyi się jednak koniecznością zaznaczenia swo­
jego stanowiska.

Zrazu pos. Klofacz znajdował pewne trudności 
we władania językiem niemieckim , obecnie jednak 
nabrał w nim wielkiej prawy i swoje zapytania 
w sprawie mowy cesarza Wilhelma wygłosił w tak

dobrej niemczyźnie, że go wszyscy Niemcy zrozu­
mieli.

Z uniwersytetu. P. Henryk Zawadzki, rodem 
z Krasnojarska na Syberyi, otrzymał dzisiaj w tu­
tejszym uniwersytecie Btopień doktora WBzecn nauk 
lekarskich. P. Henryk Zawadzki jest synem ś. p 
Bronisława Zawadzkiego, który brał ndział w po­
wstaniu w r. 1 8 6 3  i został Bkazanv na osiedlenie 
w Syberyi, a mianowicie w Krasnojarska.

W ieczornica miesięczna w „Sokole1* krakow­
skim dla członków i ich rodzin odbędzie się jutro 
w niedzielę o godz. 7 wieczór w górnej sali. Pod 
czas wieczornicy doręczą prezesowi Tow. kolarze 
oddziała Bokolego krak. kwestyonarynsze zlotowe od
16 gniazd okręgu krakowskiego, przez siebie przy­
wiezione. Najtężsi jeźdźcy, wyznaczeni do odebra­
nia depesz z najbardziej oddalonych gniazd, jak z 
Zakopanego, Nowego Targa, Jordanowa, Kęt, Żyw­
ca, Cieszyna i Białej, wyjechali na kołach w ciąga 
dzisiejszego dnia lnb wieczorem na noc, żeby jutro 
w oznaczonej porze kwestyonarynsze odebrać i od­
dać wieczorem w „Sokole1* podczas wieczornicy.

Wieczór Chóru akademickiego odbędzie się we 
środę dnia 18 b. m. o godzinie 71/* wieczorem 
w auli uniwersytetu. Współudział przyrzekła także 
p. Harya Nazarewiczćwna. Prawo wstępu przysłu­
guje profesorom i słnchaczom uniwersytetu oraz 
ich rodzinom. Bilety nabywać można we wtorek d.
17 b. m. od godz. 71,ł — 81/, w Collegium noYnm 
sala XXXIX, oraz w dzień wieczora przy wejściu.

Ochrona i popieranie krajowych zdrojowisk. 
Najbliższe posiedzenie krakowskiego Towarzystwa 
lekarskiego (we środę dnia 18 b. m. o godzinie 6 
wieczorem) odbędzie się w sali wykładowej kliniki 
chorób wewnętrznych. Na posiedzeniu tem prof. 
Korczyński przedstawi wnioski, dotyczące ochrony 
i popierania krajowych zdrojowisk i przetworów 
zdrojowych. Prócz tego dr Kędzior poda treść swej 
rozprawy o leczenia błędnicy i odbędą się demon- 
stracye ciekawych przypadków chorobowych.

W yścigi W Krakowie. Dzisiaj po południa Od­
bywają się pierwsze „międzynarodowe** biegi na 
torze krakowskim. Takiego zainteresowania się 
ugółu wyścigami, jakie było w pierwszych dwóch 
latach po zaprowadzeniu n i as tej pańskiej za­
bawki , obecnie w Krakowie ani śladn. Zjazd za­
miejscowych obywateli jest bardzo słaby, o jakichś 
europejskich „międzynarodowych" sportsmenach ani 
słychać. owe nagrody wielkiego .derby krakow­
skiego które w pierwszych latach wynosiły po 
40.000 koron, zniesione... — krakowskie wyścigi 
stały się prowincyonalnemi. W  każdym razie pe­
wne ożywienie znać dzisiaj w mieście. Na Rynkn 
ekspreąi i chłopaki sprzedają programy wyścigowe, 
w doróżkach i powozach prywatnych przemkną od 
czasn do czasy „panowie**, którzy sami jeżdżą, lub 
„dżokieje**, wyglądem swym zwracający powsze­
chną nwagę. O wzroście karłów, o idach i łydkach 
niemowląt, twarzy starannie wygolonej , mówiący 
jakimś „międzynarodowym1* tnrfowo-stajennym vo- 
lapnckiem, są dotykalnym przykładem, jak jednost­
ka lndzka, nmże tak fizycznie się zdeprawować dla 
celów „podniesienia chowu szlachetnych koni**.

Przez kilka dni o godzinie 7 zrana odbywały 
się biegi ran n e , celem ostatecznego wytrr nowania 
koni i aby dżokeje jeszcze trochę „stracili na wa­
dze". Stracą też na wadze kieszenie tych niepo­
prawnych sportowców krakowskich, którzy grosz, 
nieraz ciężko zapracowany, oddają na łup... totali­
zatora.

Wycieczka uczniów. U czn io w ie  Łlat, IV I Y
szkoły realnej w Tarnowie, w licznie 44  , zamiast 
majówki, urządzili pod kierownictwem dyrektora 
zakładn i trzech profesorów wycieczkę do Lwowa. 
Po zwiedzeniu jubileuszowej wystawy Towarzystwa 
politechnicznego, mnzeów i ' zbiorów naukowych, pa­
noramy Racławickiej i iunyrh osobliwości miasta 
Lwowa, powrócili trzeciego dnia do Tarnowa.

Śm iały pływak-rzezimieezek. Podczas onegdaj- 
szej obławy nocnej polieya spostrzegła nad W isłą 
bardzo, niebezpiecznego złodzieja nazwiskiem Sera­
fin. Kiedy Serafin zubaczył, że jnż ma być pochwy­
cony, wskoczył do wody i przepłynął na drngą 
Btronę, ale i tam jnż czatowano na niego; niestru­
dzony pływak pnścił się znown z powrotem W i­
dząc jednak, że wolność jego na obn brzegach jest 
zagrożoną, uchwycił się galara w okolicy mostu 
zwierzynieckiego, a wystawiwszy giowę, wołał: 
„A no, chodź tu który po mnie1*. Nikt oczywiście 
nie chciał się narazić na niebezpieczeństwo, Sera­
fin zaś podpłynął ku ujściu Rudawy i tam wsiadł 
do stojącej łodzi i po chwili znikł z oczu policyi, 
która czychała na jego złodziejską swobodę.

Zeszłego roku o tej właśnie porze, również go­
niony przez policyę małoletni chłopak S. rzucił się 
do Wisły, chcąc przepłynąć na drngi brzeg, lecz 
uniesiony przez bystre fale ntonął. Serafinowi le­
piej się powiodło; widocznie jest znakomitym pły­
wakiem.

Zabita gęś, która odżyła. Zabicie gęBi było 
wskutek doniesienia gospodyni Maryanny Głogow­
skiej przedmiotem rozprawy karnej w Bochni prze­
ciw Janowi Zgraji, przy której Głogowska zeznała, 
że jej gęś Zgraja zabił, i że ma szkodę 6 koron. Za­
ledwie jednak sędzia ogłosił wyrok zasądzający 
Zgraję za zabicie gęsi na dłnższy areszt i zapła­
cenie 6 koron, Głogowska z całą naiwnością zapy­
tała sędziego czy gęś mnsi zwrócić Zgraji, jeżeli 
ten ma jej zapłacić 6 kcroD, bo gęś po zabicia 
„wskrzesiła i może nawet żyć1*.

W ten sposób sama Głogowska spowodowała, że 
proknratorya państwa w Krakowie wniosła przeciw 
niej oskarżenie o zbrodnię osznstwa przez złożenie 
fałszywych zeznań|a w tutejszym sądzie karnym, od­
była się rozprawa przed trybunałem, któremu prze­
wodniczył rkdca sądn p. Tnrowicz, oskarżał za 
stępca prokuratora Czyszczan, obwinioną bronił ad­
wokat dr Józef Gleitzman.

Przy rozprawie oskarżona uporczywie twierdziła, 
że Zgraja gęś zabił, bo wskrzeszenie jej, to za­
sługa obwinionej. Po przesłuchaniu świadków try­
bunał uwolnił oskarżoną, przychylając się do wy­
wodów obrońcy, że ze względn na stopień wykształ­
cenia oskarżonej nie ndowodniono jej złego zamia­
ru przy składaniu fałszywych zeznań.

Nowa ofiara katastrofy w  Borysławiu, z Bo­
rysławia donoszą: We środę 11 b. m. zmarł tntaj 
w szpitalu górnik Michał Rscibor, który podczas 
pamiętnej katastrofy odniósł śmiertelne poparzenia. 
Zmarły pozostawił żonę i pięcioro dzieci.

Wiec ruskich radykałów, w T arnopo lu  ruscy 
rad y k a li zw ołali D lakatam i w iec na  23  bm. do ba­
raków  sta rych  z następującym  porządkiem  dzien­
nym : 1) Ogólne polityczne położenie Rnsinów . 2)
Rolnicze zawodowa “półki 1 rentow e gospodarstw a. 
3) P o lity czn a  organ izacya  R nsinów  naBzego powia- 
tn . P ie rw szy  nakład  afisza  został przez prokn ia to -

ryę skonfiskowany za ostre zaatakowanie narodu 
polskiego i wyzwanie na przedbojową radę. Afisz 
wydał wydział podolskiej rady.

Brody, 13 czerwca. Kilku profesorów tutejszego 
gimnazynm staro się o założenie prywatnego semi- 
narynm żeńskiego. Przed kilkn dniami odbyło się 
zgromadzenie rodziców, chcących swe córki zapiBać 
do seminarynm, a po żywej dysknsyi ntworzono 
ściślejszy Komitet, który ma się tą  Bprawą zająć.

Srebrne gody obchodził onegdaj w majątku 
swym, Oronskn, znakomity artyBta-malarz, p. Józef 
Brandt z panią Heleną z Wojciechowskich 1 voto 
Prnszakową.

Z Wilna i Mińska. (Chłosta. — - Leckert. —  

Wahl. —  Dtmonstracya w teatrze. )

„Słowo Polskie** zamieściło korespondeneye z 
Wilna i Mińska, z której przytaczamy następujące 
wyjątki:

W W i l n i e  gubernator von Wahl za ndział w 
demonstrasyi 1 maja kazał c h ł o s t a ć  tylko ży­
dów i Polaków. Prawosławnych nie bito. Po wyko­
naniu egzekncyi, jeden Polak wygrażał się Wahlo­
wi pięścią, wówczaB gnbernator kazał go bić po 
wtórnie, a gdy biedak krwią zbroczony podniósł 
i zawołał do Wahla, obróciwszy się doń tyłe 
„liż moją krew!**, wstrętny satrapa moskiewsk1 
kazał bić nieszczęśliwego poraź trzeci.

L e c k e r t  (stracony przed kilkn dniami za za­
mach na Wahla) za różne „niebłahonadiożne** czy­
ny był zesłany do Jekaterynosławia, skąd niele 
gainie przyjechał do Wilna i tn strzelił do Wahla. 
W a h l  lęka się powtórnego zamacha i prawie ni­
kogo z osób prywatnych nie przyjmuje na an- 1

|

dyencyi.
W M i ń s k a  za demonstracyę w teatrze dnia 5 

maja, skierowaną przeciw rządowi, straBzny los 
spotkał uczestników. Po aresztowaniu odprowadzo­
no ich do 5 cyrkułów miejskich, w których podda­
no ich chłoście. Bili policyanci nahajkami, rózgami 
i innemi narzędziami. Wymierzano od 5 do 40 nde- * 
rzeń . Wielu się rozenorowało, niektórzy dostali roz- -ą 
stroju nerwowego. W całem mieście panuje stra- < 
szne wzburzenie. Nie dość, że demonstrantów obito, 
skazano ich jeszcze na 3 miesiące aresztn policyj­
nego, następnie po odsiedzenia tej kary, sprawę 
ich rozpatrzy żandarmerya, która zapewne z po­
śród ogółn aresztowanych uzna niektórych za głó 
wnych kierowników i sprawę ich poprowadzi w 
zwykły sposób. Tak więc wszyscy uczestnicy de- 
monstracyl będą za jedno „przestępstwo1* karani aż 
dwa, a niektórzy z nich aż trzy razy.

W Żytomierzu umarł niedawno literat, kompo­
zytor i nnmizmatyk, Andrzej Janowicz. Sława jego 
nigdy nie przekraczała granic gnberoii wołyńskiej, 
w której stale mieszkał i pracował, niemniej jeu. ak 
zasłngi jego są dość znaczne i godne wspomnienia. 
Rozpoczął pracę literacką w wydawnictwie „Biblio­
teki domowej1* i równocześnie począł zajmować się 
gorliwie numizmatyką. Z licznych jego prac numi­
zmatycznych, zamieszczanych przeważnie w „Prze­
glądzie bibliograficzno-archeologicznym**, w „Kłosach** 
i „Wiadomościach nnmizmatyczno-archeologicznych** 
zasługuj |  na wyróżnienie: „Symbole i legendy na 
monetach polskich*1, „Solidy Bolesława z napisami 
słowiańskiemi1*, „O zadaniach numizmatyki11 i inne..., 
Był również autorem licznych powieści, jak n. p. 
„Szuler11, „Jedynak1*, „W ilkołaki", „Towarzysz1* i 
wiele innych. Jako kompozytor wreszcie w^Hał cal 
szereg prac, z których wymienić należy: Kwarti 
wydany w Lipsku, M«zę, Dumę o hetmanie Rom 
nir KuSzyi sk.m . oraz liczne bardzo m azurki, ro­
manse 1 nokturny. — Wszystkie te pracr nie przy­
niosły mn jednaa ani szerszego rozgłosu , ani po­
wodzenia materyalnego. ,

Sprzeniewierzenie w  „Banku francuskim zo­
stało w tych dniach odkryte, a aopnscit się go u- 
rzędnik tej instytncyi, Lachesnan dn Villars , na 
kwotę jednego miliona franków. Lachesnan praco­
wał w oddziale, który udzielał pożyczek na renty, 
i on to specyalnie miał w przechowaniu papiery 
wartościowe. Lachesnan sprzeniewierzone papiery 
oddawał w ręce kilku swoich przyjaciół, którym 
opowiadał, że są one częścią poBagn jego żony i 
że chce je zaBtawić w Banku francuskim z powo­
du chwilowych trudności pieniężnych. Przyjaciół 
prosił ażeby owe papiery zastawili, on sam bowiem 
nia chciał tego czynić, ażeby, jak mówił, nie uczy­
nić na przełożonych złego wrażenia. W ten sposób 
otrzymywał Lachesnan pieniądze od Banka fran­
cuskiego za ohligi jnż raz w tymżesamym Banka 
zastawione. Obligi owe po raz drngi pod nowemi 
numerami. zostały zaregestrowane. Podczas rewizyi 
wyszła na jaw ta manipulacya, ale Lachesnan 
uprzedzony o niej zawczasu — zgłosił się jaki 
chory i, otrzymawszy urlop, umknął za granicę je­
szcze przed dokonaniem rewizyi. Powodem sprze­
niewierzenia ma być nieszczęśliwa gra na giełdzie.

Banicye W Tu rc yi. Uwięziono w Konstantyno­
p o l  i skazano na wygnanie cały szereg wyższych 
urzędników dworskich z otoczenia ks. JnsBnf Isbo- 
dina, najstarszego syna byłego sułtana Abdnl Azisa, 
a więc knzyna obecnie panującego snłtana. Powo­
dem banicyi miał być spisek. Dochodzenia, a wła­
ściwie intrygi, przeciwko nrzędnikom dworskim in- j 
nych książąt są również w toku. Wszystko to jest ; 
dziełem pałacowych szpiegów snłtana, którzy w ten 
sposób chcą udowodnić racyę swojego bytu. — Na 
czele intrygantów stoi kom°ndant zamku i naczel­
nik więzień, Hadji Hassan pasza którego stano« 
sko ma być podobno zachwiane z tego powodu, że 
posądził nawet cesarskich książąt o nieprzyjażń 
dla snłtana. Ponieważ snłtan posądzenia tema wia­
ry dać nie chciał, zausznicy Hassana obwinili 
urzędników dworskich kB. Jussufa i na nich wy­
warli zemstę. ^

Zderzenie się okrętów wojennych. W Kiei
podczas manewrów zderzyły się dwa okręty wojen­
ne: „Weissenbnrg** i „Knrffirst Friedrich Wilhelm**, 
który został dosyć silnie uszkodzony. Powodem zde­
rzenia się było złe fnnkcyonowanie steru na okrę 
cie „Weissenbnrg**. Niemiecka marynarka wojenna 
ma ciągłe wypadki nieszczęśliwe.

Wegetaryalne schronisko dla dzieci. Zmarły 
niedawno profesor wydziału prawniczego na uni­
wersytecie w Bonn, dr Juliusz Baron, cały swój 
majątek, wynoszący około 476.000 marek, zapisał 
gminie miasta Wrocławia na założenie tam schro­
niska dla dzieci wedle przepisów wegetaryanizmn. 
Zakład ten, jedyny w swoim rodzaju, wkrótce zo - 
stanie urządzory.

DŹUma. Z Dunkierki, portu francuskiego, dono­
szą, że na okręcie „City of Perth** zdarzyły się 
nowe dwa wypadki dżnmy. — Według doniesienia 
Agencyi Havasa z Aten skonstatowano podejrzany 
wypadek choroby na parowcu „Cambodge**, który, 
jadąc z Konstantynopola, zawinął chwilowo do por­
tu Pirens. Grecka władza portowa nie wpuściła do

do wyłożenia lokali Dy­
wany, Chodniki, Dywa­
niki przed umywalnie. Ceraty Serwety na Stoły, pokrycia stołdw, Ser ■ 

wetki na tace, prześcieradła gumowe, 
fartuszki damskie i dziecęce i t. p. Kraków Specyaltj stlal 
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porta tego okrętu, który natychmiast odpłynął da­
lej w drogę do Marsylii.

Nagła powódź. W Marmarosz-Sziget na Wę­
grzech z powodu ooerw ania się chmury i trwającej 
wskutek tego przez całą noc ulewy, Cisa wystąpi­
ła z brzegów i zalała wszystkie ulice miasta. Wie- 
le domów stoi w wodzie, a mieszkańcy nie mogą 
opuścić mieszkań. Wojsko prowadzi akcyę ratunko­
wą. Szkody wyrządzone przez powódź są bardzo 
znaczne.

Echo procesu  D reyfusa, Dnia 12 b. m. odby­
ła się w Paryżu rozprawa w sądzie cywilnym, któ­
ra jest skutkiem słynnego procesu Dreyfusa. Mia­
nowicie wdowa p0 pułkowniku Henrym, który w 
pr icesie tym występował jako świadek, a następnie 
jako współoskarżony i skończył w więzieniu śmier­
cią samobójczą, wytoczyła Reinachewl i wydawni­
ctwu dziennika „Siecle“ proces o odszkodowanie w 
kwocie 200.000"franków. Sąd skazał Reinacca 
wydawcę r Siecle’u“ na zapłacenie wdowie po Hen- 
rym i jej synowi po 500 franków tytułem odszko­
dowania

Klasztory w Hiszpanii. Rz%d hbzpańs*. zarzą­
dził w bieżącym rokn spis klasztorów w prowiucyi
balearskiej wynosi 8 4 . w Sewilli 103 , Granadzie 
153, Walencyi 156, w Madrycie lo 8  w Vallado- 
Hd 170, Guipuzcoa 280, w Barcelonie 4^0 w Cas- 
tellon 459, w Nawarze 600, razem 2.690 klaszto­
rów w 10 prowincyaih. Wszystkich prowmcyj za­
konnych liczy Hiszpania 49 z Prow nc^  ra 
kuje wszelkich dat w pozostałych 42 prowincyach 
obliczają v przybliżeniu łiczb. klasztorów na 6.000
z 6 0 .0 0 0  mnichów. Ogdina ^ f a zak ’nn‘kóQw 
nosi ,,r wdopodobnie około 1 0 0 .0 0 0  gdyż 3 zako­
ny, m ające na  mocy konkordatu osobne praw a, wy­
łączono ze spisu, inne zas k lasz to ry  podały n iep ra­
wdziwe d a ty  N u n c ju sz  papieski w M adrycie był 
w ielce zdziw iony takim  wynikiem  spisu.

Międzynarodowi w yśc.g. o ficerów  konnicy 
odbywaia śie jak to jnż donosiliśmy, od kilku dni 
W ru,Tnie Przedwczoraj odbył się wyścig ze sko­
kiem przez baryerę o sześć nagród. Aż do trzecie- 

• •/, ■ bieen byli na czele anstryaccy ofi­
cerowie-^ Tl rn, Anersperg, I cdebur i Pongracz. 
Przy trzecim biegn na wniosek niemieckich człon­
ków iurv“ położono na zielon-m płocie białą żerdź, 
a" ustawione w linii wężykowatej bramy z chorą­
giewkami, przez które jeźdźcy musieli się przemy­
k a  zwężono do 1 metra 20 cm. Z 70 jeźdźców wy­
łączono pr*ytem 56, a tylko 7 Francuzów i 7 Wło­
chów pokonało wszystkie przeszkody. Trzej Włosi
i t r z e .  Francuzi otrzym ali nagrody.

D z ie d z ic z n o ś ć  talentów. P a ry s k ie  T o w. psycho- 
lo g iczno-m edyczne  z a ję ło  s ię  ro z trz ą sa n ie m  p y ta n ia
0 dziedziczności talentu poetyckiego. Zgodnie z po 
sznkiwaniaffli lekarza francuskiego Chaselina i me 
mleckiego Moebinsa, skłaniano się tn kn poglądowi, 
że- 1) wielkie talenty poetyckie rodzą się odoso­
bnione i stanowią zjawisko wyjątkowe; 2) matka 
poety zawsze jest kobietą, obdarzoną wysoklemi 
zaletami duchowemi, przeciwnie zaś. syn głupiej 
kobiety, zawsze głupim zostaje; 3) talent poetycki 
jiiBt dziedziczny, ale udziela się dzieciom tylko 
przez matkę, nie przez ojca. Na potwierdzenie tej 
teoryi przytoczono szereg przykładów, w pierw­
szym zaś rzędzie powołano aię na przykład Goe­
thego, który, wedłng własnych słów jego, odziedzi­
czył po matce „Lnst znm Fabnliren“ . Tn możnaby 
też przypomnieć Juliusza Słowackiego, który, jak 
wiadomo, miał wiele rysów charakteru i umysłu, 
fiokrey. nych duchowej nstnrze swej matki.

PraWiradK u * n y  antropolog, Fr. Galton, do\yo- 
azl, to  zii^wgi r .* u a i  1 artystami wpływ linii ma­
cierzystej jest znacznie mnlejnzy od wpły wa linii 
ojcowskiej. Uczony popiera swe dowodzenie przy 
kładem 24 poetów, należących do 20 rodzin: wska­
zano tu , że matka Byrona była półwaryatką, oj­
ciec Miltona odznacza! się wybitnemi zdolnościami. 
Inni tMż poeci wśród krewnych liczył1' wielu uta­
lentowanych mężczyzn. Galton stwierdza .jednak, 
że synowie poetów nie mają zazwyczaj talentu poe- 
tvckieg° * niekiedy tylko okaznją zdolności do in- 
I(1 r jakiegoś kunsztu, n. p. do malarstwa. Przy-

muifć jeonak warto, że literackie zdolności czę­
sto przechodzą z ojca na sy n a , choć nie zawsze 

dorównywa ojcn. Dost wymieoić tn Daudetów, 
Dumasów, trzy pokolenia Fredrów, ojca i syna 
Tołstojów. Częściej jednak się zdarza, że syn sła­
wnego ojca bywa człowiekiem znpełnie tnzinkowym, 
taksamo * w ' nnyc^ f,*eracb, syn oszczędnego
1 z hl gliwego milionera nieraz jest rozrzutnikiem, 
adażaUcym śo rniny. Słowem, sprawa dziedziczno­
ści talentów dotychczas pozostaje nierozwiązaną.

u  . W iener Ztg“ ogłasz; M inister skar ba
Mianowania, " l  komisarzy Tl Aasy Adama Kwia- 

camianowat s„T}adv8ława Zazulińskiegu i Władysława 
Lama t ^ z y n  k misarzami straży skarbowej I klasy.
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własnych dziejów i własną krwią serdeczną pisze 
dla sceny, oraz drngi, o ramy tego pierwszego o- 
party, który się przed oczyma widzów rozgrywa. 
Misterne splątanie tych dwóch dramatów, nadaje 
sztnce niezwykle oryginalny koloryt, a bezwzględna 
i z niczen nie licząca się prawda, jaka przebija 
się nietylko ze scen całych, lecz nawet ze zdań i 
słów pojedynczych, jest przyczyną, że sztuka robi 
wrażenie okrutnej wiwisekcyi, podczas której au­
tor, czy bohater, grzebiąc własnemi rękoma w roz­
wartych ranach dnszy, krzywi jedną połowę nst 
pod wpływem dojmującego bólu, a drugim kątom 
uśmiecha się ironicznie i drwi niemiłosiernie z wła­
snego cierpienia i jęku...

Główna w sztnce postać Kaliny, dwoistość jego 
ncznć, rozstrzelonych między rzeczywistość a baśń 
na niej osnntą, pojęta została przez autora orygi­
nalnie, a nakreślona niezwykle śmiało; w rysunkn 
szczegółowym tej postaci, są jednak pewne nie- 
konsekwencye, a raczej rysunek ów zatarty jest 
miejscami, jak np. w akcie drugim, kiedy nie wia­
domo właściwie czy Kalina dla osobistego szczęścia 
pracuje nad stworzeniem dramatu scenicznego, czy 
też wśród szczerze odczuwanych męczarni rzeczy­
wistych, stara się tylko pochwytać w mózgu ich 
okruchy, aby je wpleść następnie w dramat, który 
buduje dla sceny. Wątpliwości te giną w ciągu 
aktn trzeciego, a zwłaszcza we wspaniałej jego 
scenie końcowej, w której z pod uśmiechniętej sa­
tyrycznie larwy literata poszukującego rozwiązania 
dla tworu swego umysłu, wynurza się przejęta bo­
lom i niemą rozpaczą tw rrz człowibka-skazańca, 
który ostatnią stracił nadzieję.

Tytułową rolę po mistrzowska w całem tego sło­
wa znaczenia zagrał p. Kamiński. Zespół przynosił 
zaszczyt reżyseryi. Autora po każdym akcie wywo­
ływano z zapałem.

—  „Salon" W Krakowie. Artyści, grupujący 
się około Towarzystwa „Salon11 dokonali wyboru 
dwóch jurorów, mających oceniać prace, nadesłane 
na jesienną wystawę „Salonu11. Wybrano profesora 
Akademii sztnk pięknych. Jana S t a n i s ł a w s k i  e- 
g o, i artystę rzeźbiarza, Tadeusza B ł o t n i c k i e g o .

—  Wydawnictwa „Macierzy Polskiej". Świeżo 
opnściła prasę książka dra Henryka Kowalskiego 
p. t. „O bndowie i pielęgnowaniu ciała ludzkiego 
podczas zdrowia i choroby11. Autor podzielił swą 
pracę na 3 części. W pierwszej omówił budowę 
ciała i przeznaczenie jego narządów, w drogiej 
sposoby pielęgnowania zdrowia , w trzociej zestawił 
w porządku abecadłowym przypadłości i objawy 
chorobowe, wykazał ich przyczyny i podał środki 
zaradcze Czytamy więc o bicia serca , bezsennośi, 
bolączce, bólu zębów i gardła, chrypce, gorączce, 
i t. d. W  dodatku pomieścił autor rozdział o pie­
czy nad chorymi, ąpteczkach i lekach domowych, 
Przedstawienie rzeczy jest przystępne, wyrazy obce 
zastąpione przeważnie swojskiomi. Do lepszego zro­
zumienia wykłada w każdej z trzech części przy­
czyniają się liczne ryciny, wśród których zwracają 
nwagę cztery kolorowe tablice z grzyhami jadowi- 
temi. Tak klisze, jak litografie wykonano w zakła­
dach krajowych.

Dział ekonomiczny.
Na targ w  Podgórzu doprowadzono d. 13 czerw­

ca bydła rogatego sztnk 289, cieląt 231, nieroga­
cizny 85. Płacono za 100 klgr. bydła opasowego 
lepszej jakości od 62 — 68 kor., średniej jakości od 
5 6 —60 kor., cieląt od 70 — 78 kor., trzody od 
8 0 —85 kor.

Z targów zbażawyoh. Kraków, dnia 13 czerwca 1902 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajow a od 
1940 Jo 19-80. Pszenica w ęgierska od —■— do —•—. 
Zyto krajowe od 16'50 do 16 85. Zyto węgierskie od 
—•— do —.—. Jęczmień od 15' — dc 15'40. Owies z opła 

akcyzową od 17*20 do 17*80. Groch od 18* -  do 26*—. 
T atarka od 14*— do 18*—. Proso od 10*— do 11*60. 
Fasula od 14*— do 16*—. Jagły od 18 — do 24*—. Sia­
no od 7*40 do 7*80. Słoma od 5 20 do 5*60. Koniczyna 
od 8 — do 8*20. Ziemniaki za hektolitr od 3 20 do 4* — 
Ja ja  za kopę od 2*20 do 2*80. Masła za 1 klg. od 1*50 
do 18.) Masła za garniec ud 5 40 do 6*50. Spirytus na 
9ó°/0 Tralesa za hektolitr od — do 178*—. Okowita 
na 7ń°/o Tralesa za hektolitr od —■— do 138*—. Kn- 
knrudza za 100 klg. od —*— do 1370. W yka za 100 
klg. od —*— do 16*—. Kuniozyna nasienna za 100 klg. 
od —*■ — do —*—.

Wiedeń, 14 czerwca. (Targ zbożowy.) Pszenica na maj- 
czerwiec od 9*62 do 9*63. Pszenica na jesień od 8 22 
do 8*23. Zyto na maj-czerwiec od 7 62 do 7*67. Zyto 
Da jesień od 6 95 do 6*96. Owies na maj-czerwiec od 
od 5*46 do 5*47. Owies na jesień od —*— do —*—. 
Kuknrndza na maj-czerwiec od 5*37 do 5*38. Kuknry 
dza na czerwiec-lipiec od *— do —*—. K ukurydza na 
lipiec-sierpień od 5*51 do 6*52. Kukurydza na sierpień- 
wrzesień od —*— do —*—. Knknrydza na wrzesień- 
pażdziernik od — *— do —*—. Rzepak na sierpień- 
wrzesień od 7*20 do 7*21. Rzepak na wrzesień-paż- 
dziernik od 6 06 do 6*08. Olej rzepakowy na  wrzesień- 
grudzień od 1215 do 12 25.

Usposooienie oziębłe; pogoda piękna.
Budapeszt, 14 czerwca. (Targ zbożowy.) Pszenica na 

czerwiec od 9 25 do 9*30. Pszenica na październik od 
i 96 do 7*97, Zyto na październik od 6*61 do 6 62 
Owies na październik od 5*70 do 5*71. Knknrydza na 
czerwiec od 5*16 do 517. K nknrydza na sierpień od 
6*21 do 5 22. Rzepak na sierpień od 11*60 do 11*70.

Oferty mierne, chęć knpna ograniczona, usposobienie 
przyjemniejsze; pogoda piękna.

M t t m ,  literackie i artystyczne.
„Dramat Kaliny**. S2tnkę pod tym  tytułem

.trz y  y Prozą" P- Z ygm J a Y aweekiego, ode- 

w o w s k i m  S a  Z wj 9‘kiem powodzeniem w tea trze  
iw a  A t t  Ja4ciw ie w sztnce p. K aw eckiego 
Iw a d ram aty : jeden, k tó . y l i te ra t K alina  na tle

K ronika lwowska.
IaWÓW 13 czerwca.

Parni ęci Dygasińskiego, w  Związku naukowy m
odbyło się wczoraj zebranie kn uczczenia pamięci 
Adolla Dygasińskiego. P. Zygmunt Wasilewski wy­
głosił piękny odczyt p. t. „Dygasiński jako poeta11, 
do którego wziął asnmpt z ostatniego, niedawno 
wyszłego dzieła zmarłego poety p. t. „Gody życiau. 
Dzieło to uważa p. Wasilewski za najwyższy szczyt 
twórczości Dygnsińskiego, wykazujące, do jakich 
wyżyn czystej i prawdziwej poezyi wzbił się nmysł 
tego pp«ty, wyzbywszy się tendencyi i naleciałości 
pedagogicznych i dydaKtyeznych.

Po odczycie p. Tenner bardzo pięknie odczytał 
śliczny ustęp z „Godów życia11, poczem odcryt&ł 
także depeszę z W arszawy od grona wielbicieli 
Dygasińskiego, nadeszłą na ręce p. Wasilewskiego. 
Depesza ta opiewa: „Cześć i uwielbienie dla arty­
sty i człowieka, autora „Godów życia“.

Nasi dyplomaci. Czytamy w „Knryerze Lwow­
skim11: „Przed rozpoczęciem wczorajszego posiedze­
nia Rady miejskiej zgłosił się jeden z radnych do 
prezydenta miasta p. Małachowsk*ego z zawiado­
mieniem, iż zamierza postawić wniosek o udzielenie 
zapomogi dla dotkniętych kięshą w Martynice i przy 
tej sposobności poruszyć sprawę krzyżackiej mowy 
malborskiej cesarza Wilhelma. Prezydent na pręd- 
ce zwołał radnych ja  ponfną konrerencyę —  stała 
się rzecz niespodziana, wszyscy prawie mówcy o- 
świadczyli .ię przeciw temn ze względów dyploma­

tycznych (!). Na to powstał drugi radny i wniósł, 
aby Rada uchwaliła zaopiekować 'się rodziną Pia­
seckiej, ofiary barbarzyństwa praskiego, która ucie­
kła do Lwowa. Przy tej sposobności można było 
także poruszyć sprawę malborską, lecz i ta propo- 
zycya nie przypadła do gnstn pp. radnych, którzy 
za przykładem Koła polskiego bawią się w wielką 
dyplomacyę!“

Naturalnie to zrzeczenie się niewinnej zresztą 
msnifestacyi, przypadło bardzo do smaku... „Prze­
glądowi11. który nazwał je „taktownem zachowa­
niem się11; tych zaś, co manifestacyę tę nrządzić 
chcieli, nazwał „Przegląd11 „żywiołami egzaltowa­
nemu !

Koncerty (3) Paderewskiego, zapowiedziane 
na koniec czerwca, odbędą się w teatrze miej­
skim.

Tow . przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie 
wybrało pierwszym swym członkiem honorowym p. 
Wład Łozińskiego, byłego swego prezesa.

Strejk kamieniarzy. Wiadomość o zakończenia 
strejkn kamieniarzy we Lwowie, należy sprostować 
o tyle, że nie Kamieniarze, ale robotnicy pomocni­
czy. tak zw. szlifierze, podjęli pracę. Natomiast 
kamieniarze w liczbie 120 nchwalili wytrwać w 
strejkn dalej.

Jan Adamski, znany międzynarodowy osznst 
który przed rokiem skazany zoscał za szereg spra­
wek na 5 lat ciężkiego więzienia, znown stawał 
przed sądem przysięgłych we Lwowie. Oskarżony 
był o dwa osznstwa, jedno spełnione na szkodę 
Banka handlowego w Sosnowca, drugie na szkodę 
jakiejś firmy galicyjskiej. Adamski, który przed 
sądem stanął w nbrania aresztanta, przyznał się 
do winy i skazany został po całotygodniowej roz­
prawie na 1 rok ciężkiego więzienia.

Repertoar Teatru  lwowskiego.
W  niedzielę 15 czerwca po p o łu d n ia  „Fi kua z No­

wego Jorku11, operetaa K erkera; wieczór „D ram at K a­
liny- Zygm. Kaweckiego.

(Telefonem).

Lw ów , 14 czerwca. Dziś o grodz. 3 nad ra ­
nem w ulicy Sykstnskiej przed domem L. 8 
pękła rura wodociągowa, a masy wody poczęły 
z taką siłą wydobywać się na wierzch, że wy­
rwały chodnik na przestrzeni kilkn metrów. 
Po długich wysiłkach ndało się robotnikom 
wstrzymać formalny wybuch wody.

Lw ów , 14 czerwca. Na walnem zgromadze­
niu „Czytelni akademickiej" uchwalono wysłać 
telegram do posła Klofacza z Dodziękowaniem 
za jego wystąpienie w Radzie państwa w spra­
wni mowy cesarza Wilhelma w Malborgu.

Lw ów . 14 czerwca. Dziś odbyło się walne 
zgromadzenie członków „Czerwonego Krzyża" 
pod przewodnictwem namiestnika hr. P i n i fr­
a k i  e g o , który poświęcił wspomnienie zmar­
łemu prezesowi krakowskiego oddziału „Czer­
wonego Krzyża", ś. p. Ferdynandowi W e i- 
g 1 o w i.

Ze sprawozdania wynika, że Stowarzyszenie 
posiadało w roku ubiegłym tylko jednę filię 
w Krakowie i składało się z binra we Lwo­
wie i z 78 biur powiatowych. Członków ogó­
łem liczyło 2062. Kapitał Stowarzyszenia wy­
nosił z dniem 31 grndnia kwotę 267.536 K 
30 h., wartość inwentarza 30.268  K 66 h., tak, 
iż majątek ogólny Stowarzyszenia przedstawia 
wartość 297.804 K 96 h. Wzmógł się zatem 
w ciągn roku uhiegłegj u 1-L531 K 9 h.

W roku ubiegłym rozwinęło Towarzystwo 
akcyę ratunkową w dwóch wypadkach.

W  pierwszym wypadkn posłało Towarzystwo 
do miasteczka- O l e s z y c e ,  w powiecie cie- 
szanowskim, które zniszczył pożar doszczętnie 
(tak iż pozostało tylko 2 domki), 2 baraki, 
które służyły chorym na tymczasowy pobyt. 
W drugim wypadkn wysłało Towarzystwo w 
czasie szerzącej się epidemii tyfusu Dlamistego 
w kilku gminach powiatu nowotarskiego 45 
sztuk bielizny (a to się wysadzili! Przyp. red.) 
dla ubogich chorych. (No, jak na tak bogate 
Towarzystwo, to chyba trndno mniej było zro­
bić. Kończy się na tem, że Towarzystwo nic 
dla kraju nie robi. Przyp. red.).

Po uchwaleniu zarządowi absolntoryum za 
rok ubiegły, dokonano nznpełniającycli wybo­
rów dwóch członków wydziału, jednego cenzo­
ra i zastępcy cf nzora.

Członkami wydziału wybrano: dra Altreda 
Z g ó r s k i e g o  i dra Józefa W i c z k o w -  
s ki  e g o ,  cenzorem p. Mieczysława K o tn ar- 
n i c k i e g o , zastępcą p. Józefa M u h 1 u e r a.

się podczas pobytu cesarza Wilhelma w tych 
stronach.

Rów nocześnie obiega pomiędzy towarzystwa­
mi okólnik, wzywający, ażeby żaden Polak pod 
karą wykluczenia go z grona rodaków i uzna­
nia za zdrajcę nie należał do żadnych stowa­
rzyszeń niemieckich, nie utrzymywał z Niem­
cami stosunków towarzyskich, przedewszyst- 
kiein zaś nie żenił się z Niemką.

Paryż, 14 czerwca. Dzienniki prostują rezul­
ta t głosowania wczorajszego w Izbie deputo­
wanych, a mianowicie votum zantania dla rzą­
du uchwalono 309 głosami przeciw 117; 149 
deputowanych wstrzymało się od głosowania, 
między tymi prawie wszyscy umiarkowani re­
publikanie i wszyscy socyaliści. Dzienniki ra­
dykalne wyrażają zadowolenie, że rząd znalazł 
tak znaczną większość.

Belgrad, 14 czerwca. W Uesknbie w Mace­
donii kupcy bułgarscy urządzili gwałtowną de- 
monsiracyę przeciwko konsulowi r o s y j s k i e ­
mu M a s z k o w o w i  z powodu zachowania się 
jego w sprawie nominacyi biskupa Firmiliana. 
Demonstranci wybili okna i zdemolowali rosyj­
ski herb na konsulacie.

Sejm galicyjski.
Lw ów , 14 czerwca. „Gazeta Polska" donosi: 

Jak dowiaduję się z najlepszego źródła, spra­
wa zwołania Sejmn galicyjskiego stanęła tak, 
że pierwsze posiedzenie odbędzie się w ponie­
działek 23 b. m., a w taKim razie Sejm potrwa 
do dnia 12 lipca. Gdyby jednak sytnacya par­
lamentarna miała natrafić na nowe przeszko­
dy, w rakim razie Sejm podczas lata nie obra­
dowałby wcale.

Szell nie ustąpi!
Budapeszt, 14 czerwca. „Hirlap" grozi znów 

Austryi oddzieleniem Węgier pod względem 
handlowo-cłowym. Piszą, że dr Koerber spo­
dziewał się widocznie, że Szell postawi sprawę 
na ostrzn miecza. Rząd węgierski tymczasem 
zachowuje postawę odporno wyczekującą i ani 
myśli o ustąpieniu.

Po wojnie.
Londyn, 14 czerwca. Podług ostatnich obli­

czeń, wystawili Boerowie w ostatniej wojnie 
połndniowo-afrykańskiej 70.000 ludzi. Wedłng 
doniesienia „Biura Reutera" z Pretoryi, do 11 
b. m. poddało się 11.000 Boerów.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Miohał Konopiński.

Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy1.

Lw ów , 14 czerwca. „Gazeta Lwowska" o- 
głasza: Cesarz zatwierd/ił wybór Stanisława 
K o m o r n i c k i e g o ,  właściciela dóbr w Za­
wadce, na prezesa, i Karola S o b o t y ,  właści­
ciela dóbr w Podhorkach, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Kałnszu.

Lw ów , 14-go czerwca. Wydział krajowy na 
wczorajszem posiedzeniu uchwalił projekt u- 
stawy o publicznych biurach pośrednictwa pra­
cy. Celem tych binr Dędzie utrzymywanie ewi- 
dencyi popytn i podaży pracy w okręgn, dla 
którego biuro zostanie ustanowione, dalej uła­
twienie porozuminnia się pomiędzy pracodaw­
cami poza granicami krajn robotnikami kra­
jowymi.

Biuro załatwiać będzie swoje czynności dla 
szukających pracy bezpłatnie, od pracodawców 
pobierać będzie binro pewne opłaty, wyzna­
czone przez Wydział krajowy. Binra inają być 
gminne, powiatowe i krajowe. Biura gminne 
założone być mają w każdem mieście, którego 
lndność wynosi najmniej 10.000 mieszkańców. 
Wedle ostatniego spisn lndnuści, jest takich 
miast 26.

Statut dla binr gminnych i powiatowych ma 
nłożyć WydzLł krajowy w porozumieniu z in- 
teresowanemi gminami albo powiatami. Statut 
zaś dla biura krajowego nrhwalać będzie Sejm.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Jedwab fularowy 60 ct.
do zir. 3 65 za m etr na bluzki i suknie, jakoteż „Je­
dwab Henneberga" czarny, biały i barwny od 60 ct do 
złr. 14*65 za metr. Do każdego opłacony i oclony do 
domn. Próbki natychm iast. Do Szwaicaryi opłata l is ta  

25 h, karta  koresp. 10 h.

G. Hennebepg
fabrykant jedwabi (wyłącz, c. i k. nadw. dostaw.) Z uryelt.

Dr A. Z. Kołaczkowski
po odbycin specyalnych studyów na klinikach 
we Lwowie i Bbrlinie, ordynuje od 15 kwietnia 
do 1 października b. r. w KARLSBADZIE, 
Stadt Athen vis-a-vis kolumnady Muhibrnnnu.

W Mapienbadzie
ordynuje, jak zwykle,

Dp W. Hapaj e wicz.
Mieszka obecnie: „ Y illa  W a lm f r ie d "  

Karlsbaderstrasse. 857 8 14

Wiedeń, 14 czerwca. „Wiener Ztg" ogłasza 
sankcyę nstawy bndowy kolei z Sarajewa do 
granicy wraz z odnogami.

Kolonia, 14 czerwca. Wśród Polaków w West­
falii i Nadrenii rozpoczęła się żywa agilacya 
w tym kierunku, ażeby nikt z Polaków nie 
brał ndziałn w uroczystościach, jakie odbędą

Z R ad y państw a.
Wiedeń, 14 czerwca. Wśród interpelacyj od­

czytano na dzisiejszem posiedzenin Izby posel­
skiej interpelacyę posła R o t t e r a  i tow. do 
ministra sprawiedliwości w sprawie nabycia dla 
zakładów więziennych okręgu krakowskiego od­
powiednich płócien i to w zakładach galicyj­
skich z wyłączeniem pracy więźniów; posła 
F  i j a k a i towarzyszy do prezydenta ministrów 
w sprawie^ budowy drogi między Dąbrową-Je- 
żowem a Myślenicami; posła M e n g e r a  i tow. 
do ministra finansów i ministra handlu w spra­
wie użycia części dochodów z podatku od bile­
tów kolejowych na rozszerzenie sieci telefoni­
cznej i nsnnięcie braków w telefonach.

Izba przechodzi z porządku dziennego do 
projektu nstawy w sprawie ochrony robotni­
ków, zajętych przy budowlach prywatnych.

Poseł F o r z t ,  jako referent, poleca ustawę 
do przyjęcia.

Przemawia po nim mnister handln Ca l i .
Minister wywodził, że ustawa jest uzupełnie­

niem uchwalonej wczoraj nstawy o robotnikach, 
zajętych przy bndowach państwowych kolei, i 
polecił astawę do pi zyj'ęcia.

Następnie pizyjęto ustawę w 2 i 3 czytaniu. 
Izba przechodzi do punktu drngiego porząd­

ku dziennego, tj. do n s t a w y  o p o d a t k u  od 
b i l e t ó w  k o l e j o w y c h .  Refernje p. Gó t z .

F o r m a n e k  zwalcza podatek od biletów. 
Sądzi, że dochód z niego w większej części 
pójdzie na cele wojskowe. LTbolewa, że parla­
ment me zmusił rządn do zniesienia myt i po­
lepszenia płac dynrnistów i pensyonistów, bez 
tego podatku. (

L . n d n e r oświadcza się za wotnm mniej­
szości, aoy podatek wynosił od biletów I klasy 
14%, II  kl. 12°/0, III  kl. 10%. Popiera rezo- 
lncyę Mengera.

Po przemówieniu L e c h e r a  zabiera głos 
minister skarbn B o e h m-B a w e r k.

Wiedeń, 14 czerwca. Sesya Rady państwa 
zamkniętą zostanie prawdopodobnie we wtorek, 
j;żeli powiedzie się rządowi dobić targu z 
W szechniemcami co do dopuszczenia pod obra­
dy ustawy o subwencyi dla żeglugi parowej 
na Dunaju. W takim razie sejmy krajowe zwo- 
łaneby zostały na 19 lnb 20. W przeciwnym 
razie zwołane zostaną 24 b. m.

Nowy bont chłopski w Rosyi.
Wiedeń, 14 czerwca. Do „Nene Freie Presse" 

donoszą, że rozruchy chłopskie ogarnęły teraz 
także gubernię chersońską i że szerzą się z 
szybkością płomienia. — Po wsiach objeżdżają 
agenci rewolucyjni, którzy głoszą, że car da­
rował chłopom obszary aworskie wraz z całym 
dobytkiem i pozwolił im zabierać wszystko, co 
tam znajdą. Gubernator zarządził środki za­
radcze, lecz lud me słucha reprezentantów 
rządn.

Sprawa Hnmbertów.
Paryż, 14 czerwca. „Agence Nationale" do­

nosi. że polieya paryska domyśla się, iż kilku 
członków rodziny Hnmbertów ukrywa się w 
Paryżu pod fałszywemi nazwiskami po klaszto 
rach, wskutek czego rozpoczęto już poszuki 
wania po klasztorach,

Generał ministrem kolei żelaznych.
Berlin, 14 czerwca. Ministrem kolei żela­

znych. następcą ustępującego ministra Thiele- 
na, mianowany zostanie prawdopodobnie poza­
służbowy generał - major B u d d ę ,  który był 
dawniej szefem sekcyi dla pułków kolejowych 
w ministerstwie wojny, obecnie zaś jest dyre­
ktorem prywatnej fabryki broni. Po nominacyi 
nowego ministra odłączony zostanie od dzisiej­
szego ministerstwa kolei żelaznych wydział 
robót publicznych i otrzyma osobnego szefa 
ministerstwa w osobie dyrektora ministeryalne- 
go Mullhausena. Ma on na nowo wypracować 
i wnieść w Sejmie wielki projekt kanałowy.

Chory król.
Sybillenort, 14 czerwca. Według wydanego 

dziś binletynn chory przepędził noc lepiej, ani­
żeli noc poprzednią. Zresztą stan jest niezmie­
niony.

Bardzo praktyczny w  podróży!
N ie z b ę d n y  p o  k r ó tk i e m  u ż y w a n iu .  

Przez władze sanitarne badany, 
św iadectw o: W ied eń , 3 lipca 1 8 8 7 .

niezbędny
K R E M D O  Z Ę B O W

Wybitni hygieniści potwierdzają, że staranne 
pielęgnowanie zębów i nsi niezbęJnem jest do 
zdrowia. Mianowicie tak można zapobiedz choro­
bom żołądkowym. Najskuteczniejszym środkiem 
do tego okazuje się „ K A I iO D O N T * * . który 
wybornie łączy antyseptyczne działanie z konie- 
czuem mechanicznem czyszczeniem zębów.

2479 4-5.

Dr A lbert Siisskind
b. asystent «Uniw. Jag. 

ordynuje, jak lat ubiegłych, w Karlsbadzie, 
Sprudelgasse „Goldener Heim".

Z nak w ypalony n a  ko rku
w celu 

o c h r o n y  
przed 

fałszowa­
niem

szcawy
GiessMiiler 

Mattoniego.
Odznaczony za swoje wyroby medalami na wystawie 

przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie

ZAKŁAD BANDAŻOW0-0RT0PEDYCZNT
(wyłącznie dla pań i dzieci), oraz SALON 
GORSETÓW w  wielkim w yborze

ZOFII WĘGRZYNOWICZ
przy ul. F lo ryańsk ie j L. 5 ,1. piętro.

Utrzymuje na składzie wszelkiego rodzajn Gor­
sety ortopedyczne (prostotrzymacze). Poloty dla 
kobiet * chłopców do lat 6, Pasy brzuszne, pasy 
rnpturowe i t. d.*. również w wielkim wyborze 
ma wszelkie artykuły gumowe: pończochy, po­
duszki, prześcieradła, węże, artykuły ginekologi­
czne; hegary, chłodniki i worki na lód dla cho­
rych, aparaty Leitera balony Polic, i t . d.

Na żądanie Wielmożnych Pań bierze miarę 
w ich domach. 1268 8 10

Poleca ag t ó a i y i  iz g lg im  Sz. P iic z io śc i.
Kursa telegraficzne

Wiideń, 14 czerwca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30
Akcye ansrryu ikiego Zakłada kredytowego 681 .

Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 707* - .  Akcye* 
Anglo6ank i 278 75. Akcye Unionbankn 543 50. Akiy< 
i .inderb lku 423*50. Akc>e R ankrereinu 455*— . Akcye 
Bodencredit 956 —. Akcye Galicyjskiego Banka hipote­
cznego —* - .  Akcye kolei państwowych 700*75. Akcye 
kolei południowej 7150, Akcye N. Tram w aje lit. A. 
284*—. ikeye N. Tramwaye lit. B. —*—. Akcye ko­
lei Elbethu 451*—. Akcye kolei Północnej 58 źO \z -  
cye kolei Czerniowieckiej 568 — . Akcye Alpiny 410 11. 
Akcye Rim a Mnranyi 51150. Akcye Praga kiego Tow* 
rzystwa żelaznego 1575'—. Akcye fauryki broni — — 
Akcye inreclLe tytoniowe 2 9 1 — O bligacje węgierskie 
indemnizacyjne 9770. R enta majowa 101*70. A aś try ac ti 
ren ta  koronowa 99*70. W ęgierska ren ta  koronowa 97 85 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9>*6T 
4% Listy Banku krajowego 97* -. 4 '/,«/, Listy Binku
krajowego 101*10. 4%  Listy Baukn hipotecznego 96 — 
4,/»°/o Listy Banka hipotecznego 100 35. 5%  Listy Ban 
kn hipotecznego H O '—. 4°/q Galicyjskie obligacye pr> 
pinacyjne 9890. 4•/, Galicyjska pożvCzka krajow a z ro­
ku 1893 97*10. 4°/o Pożyczka m iasta  Lwowa 9415 
Losy tnrp.dio 107*75. Marki 117 32. Ruble 253*25

Usposobienie*. Cisza i sprzedaże budapeszteńsko  wy­
wołały słabsze uspokojenie.

Cukier (spok.) 17*30, spirytus (bez zmiany) 37*8 ) — 
Nafta bez zmiany.

Berlin, *4 czerwca. Zamknięcie giełdy o ;. 4 m. 15.
Anstryackie kredyty nltim o 215'60. A nstryackie ko­

leje państwowi nlt. 150*50. Disconto comandyt. ult. 
187 40. T w arzystwo handlowe ult. 158*40. W arszawa 
W iedeń i .t — . Tureckie losy ult. 112*75. Rr n ta  
włoska nlt. Iu2'75. A nstryackie banknoty Kasa 85*30. 
Wi łden kirótki K. 85*15. Banknoty rosyjskie K. 216 10. 
K rótkie Nowy Jork  K. 419*75. 4 1/1%  listy zastaw ne 
K rólestwa Polskiego K. 100*20. Listy likwidacyjne Kró­
lestw a Polskiego K. — . Banknoty Stanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej K. 119*—. Konsolidacy* K. 
xr i t  LombardY 1880. Niemiecki bank państwowy 
K. 156’—. Akcye ieg lng i hamburekiei nlt. 109 50. W ar­
szawa krótkie K. — — .

^ p z e w i e l e l b n e g r o

duchowieństwa, „Kapelusze Rzymskie" Zdzisław Zdanowicz
M i i ,  S t a i M a  8, Y is-a-u Hoteli Sastiep i Grani



Nr 135. N O W A  R E F O R M A . Wtorek, 15 Czerwca 1902.

D l 3 i  C h o r y c h  O O i m o r s i  kongresie lekarskim stwierdził prof. Leyden, że w samych Niemczech stale 1.200.000 ludzi ma gruźlicę, a z tych pada rocznie ofiarą tej strasznej choroby około 180.000. Przyczyną 
V. *  M l*  |V A v l  O la  wywołującą suchoty, jak stwierdzono, są prątki gruźlicze, które każdy człowiek wdycha, ustrzedz się tego bowiem jest rzeczą niemożliwą. Jeżeli zaś na szczęście wielka część tych, którzy

op e prątki wdychają, nie choruje na gruźlicę, to z tego wynika bezsprzecznie, że ciało ludzkie posiada w sobie zdolność, owe prątki uczynić nieszkodliwemu Tam, gdzie tchawica dzieli się na liczne małe odnogi, prowadzące do płuc, 
znajdują się dwa gruczoły, *ak zwane gruczoł] oskrzelowe lub płucne, których celu nauka długi czas nie znała. Teraz atoli wiemy z badań Dra Hoffmanna, że wytwarzają one „osobliwy sok-4, który zabija zarodki choroby, nim one
rozpoczną w płucuch swe dzieło zniszczenia. Gdzie więc gruczoły te wskutek odziedziczonej wady i słabowitości, albo wskutek innych organicznych zboczeń, nie mogą wytwarzać owego trującego „soku44 w dostatecznej ilości i gdzie
płuca przez zaziębienie, pył lub inne szkodliwe wpływy stały się bardzo wrażliwemi, tam prątki gruźlicze mogą się sadowić i rozwijać, a wtedy czy wcześniej czy później choroba się pojawia.

Nasuwała się tu myśl, że przez wzmocnienie i posilenie tych gruczołów oskrzelowych możua położyć zaporę rozwijaniu się prątków gruźliczych.
Na tę prostą drogę wstąpił też Dr Hoftmann i z owego wzmacniającego soku gruczołów oskrzelowych przyrządził sam środek leczniczy przeciw dolegliwościom płucnym (chronicznemu nieżytowi i suchotom), któremu dał nazwę Glandulen.
Glandulen ~iie jest ani trującym, ani też sztucznym chemicznym środkiem, lecz jestto wytwór z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych i pod nadzorem weterynarza co dopiero zabitych baranów. Sama to przyroda daje 

środki lecznicze przeciw wszelkim chorobom, trzeba tylko umieć ich szukać. Gruczoły oskrzelowe suszy się przy niskiej ciepłocie w naczyniu pozoawionem powietrza i ugniata się w tabliczki. Każda tabliczka ważąca 0-25 grama, 
zawiera 0.05 grama sproszkowanego gruczołu i 0 20 grama cukru mlecznego dla dodania smaku.

Vzeli się zażywa Glandulen podług przepisu, to podnieca apetyt, usposobienie staje się weselszem, nabiera się sił i tuszy, dreszcze, poty i kaszel ustępuje, plwociny łatwo się wydziela, wyzdrowienie postępuje.
Wielka ilość lekarzy i osób prywatnych przekonała się o skuteczności tego środka przeciw suchotom. — Glandulen okazał się już zadziwiająco skutecznym tam, gdzie wszelkie inne środki zawiodły.
Glandulen wyrabia chemiczna fabryka Dra Hoffmanna Następ, w Meerane (Saksonia), a dostać go można w aptekach, jakoteż w składzie apteki B. Fragnera, c. k. nadw. dostawcy, Praga 503/111, w flaszkach po 100 

tabliczek za 5 kor. 50 h., 50 tabliczek za 3 kor. — Broszurkę o sposobie leczenia, wraz z głosami chorych, wysyła fabryka na życzenie zadarmo i opłatnie. 499 4 5

ia G. Gebethnera i Spółki v M o w ie
PO LECA :

Kraszewskiego J. I. „P olska w czasie trzech roz­
biorów" z przedmową prof. S. A skenazego, tom I-szy, z mapą 
kolor. Polski końca w. 18-go.
Pomnikowa ta praca Kraszewskiego, objętości około 100 arkuszy druku 

w formacie wielkiej 8-ki. wyjdzie z druku w wydaniu wytwornem illustrowa- 
nem,  co najmniej 275 do 300 scenami, portretami wybitnych osobistości, po­
dobiznami i t. p.

Tom Il-gi opuści prasę w lipcu, tom Ill-ci w listopadzie.
Cena całego dzieła w 3 tomach wynosić będzie 31 kor. 20 hal., w opra­

wie 39 kon, które można częściowo wnosić.
Dla Abonentów Tygodnika illusłrowanego cena „Polski w czasie trzech 

rozbiorów “ do czasu wyjścia z druku wynosić będzie 18 koron, w oprawie 
25 koron 50 hal. 1361 3 4

Do nabycia w e w szystkich księgarniaoh.

mb mm km
Jośef K rauss Nachfolger

WIEDEŃ, I., Karnthnerring 17 (vis-a-vis Hotelu Imperial).
Krój angielski, znany polskiej publiczności. 1381 2 4

-----------------------------------------------N M H M

IWONICZ 1
H H t

w  Zakład zdrojowo - kąpielowy i klimatyczny
(stacya kolejowa Iwonicz).

N ajsiln iejsza Szczaw a słono-jodowo-bromowa.
Oddawna stwierdzona jej skuteczność we w szystkich posta­
ciach zołzów (scrcpfulozy), w chorobach kości, skóry i wogóle 
we wszystkich chorobach' wym agających przyspieszenia od­

nowy materyi.
Urządzenie Zakładu w zorow e, oświetlenie elektryczne, 

wodociągi. —  W yborna muzyka. —  Apteka,_ poczta i telegraf 
w Zakładzie.

Lekarze zakładowi: 1) Dr Józef Wer nicki ze Lwowa, 
2) Dr Julian S taniszewski z Krakowa. —  Lekarze wolno- 
p rak tyku jący : Dr S. Stauber i Dr Weigel ze Lwowa.

W  sezonie I. do 20 czerwca i w III. od 20 sierpnia 
mieszkania znacznie tańsze. —  Uwolnienie od taksy na pod­
stawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezonie.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, lug 
i namuł przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 973 o 8

WID p lc ja  Zalłain z d ro jo w a - tp lo w a p i  l w i c ą
 MMMM

HOTEL IG. DUNGL’A
Wiedeń, I., Petersplatz Np 9.

—  f f  W o i y i  p a a lc ie  miasta pierw szorzpilay dom dla rodzin. =
Oświetlenie elektryczne.

Ceny niskie.
Wyborna restauracya itd . itd . —  Odwiedzany przez tow a rzys tw o  

i i 84 polskie od la t 50. r. e

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, Sukiennice 12,13,14.

Wielki Zakład wyrobu bielizny 
i wypraw ślubnych.

BIELIZN A  DAM SKA. M ĘSKA i DZIECIEOA
we wszelkich wielkościach i gatunKach jest gotową na składzie.

Płótna kra jow e i zagraniczne.
Bielizna stołowa biała i kolorowa.

Główny skład oryginał, bielizny wełnianej Prof. Dra Jaegera, 
wszelkich wyrobów tryko tow ych  jedw abnych, bawełnianych 
i wełnianych, oraz pończoch damskich i skarpetek męskich

i dziecięcych.
Szczególniejszą uwagę zwracamy na pow iększony  
obecnie dział szlafroczków  i bluzek, które mamy 
w wielkim  wyborze na składzie: jedwabne, z je­
dwabiu do prania, zefiru, batystu i kretonu. od

1 złr. i -) ct. 1330 3 3

Bardzo wielki wybór halek jedwabnych, wełnianych 
' ^  wełnianych, ed najtańszych do najozdobnlejszych.

»  Przed naśladownictwami ochroniona przez próbę i znak. ^

I Sól żołądkow a
8. wyrobn

|  JULIUSZA SCHAUMANN’a, ap tekarza  w  Stockerau,
»  przy nienależytem trawieniu i przeciw cierpieniom żołądka, 

od wielu lat znana jako dobry dyetetyczny środek.
Dostać można we wszystkich znaczniejszych aptekach austr.-w ęgierskiego państwa.

C en * p u d e łk a  k o r . 1-50. - •
W ysyłka pocztowa za zaliczką przy odbiorze co najm niej 2 pndełek.

H S k ł a d  g ł ó w n y :  Landschaftl. Apotheke des Juliug Schaumann
in Stockerau. 151 4 o |?

Plaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stowarzyszenie zarejestr.' z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
po leca:

dachówki t ło c z o n e  i c ią g n ię te ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla w y ­

gody P. T. Odbiorców w raz z kryciem.
Cenniki i próbki w ysy ła  bezpłatnie.
O liczne zamówienia uprasza

Zanząd.179 10 24

DLA MAJĄCYCH 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE!

W k jilk ln  tym, któriy prset zaziębienie lub p . spełnienie żołądka, pn , s 
spożywanie niezdrowych, trudnyeh do straw' uda. zbył gorących lub i byt zi­
mnych potraw, albo też prsoz niejednostajny tryb żyda nabawili zię dolegli- 
woici żużądkowyelt, jak:
nieżyi żołądka, kureze żołądka, bóle w żołądku, trudne frawlenie

lun zaflegmienie,
poleca *łę nlniejsaem dobry środek domowy, którego wyboiwe M to k a s  dzia­
łanie ju i od wieln la t jezt siw.srdzonem. Jest nim znany
środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący,

Huberta Ullricha wino ziołowe.
T o  w ino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 
uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożyw ia organizm trawienia 
człowieka, nie Dędąc środkiem rozwalniającym. —  Wino ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew  z w szel­
kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio 

na tworzenie sie świeżej zdrowej krwi.
Prses użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się 

dolegliwości żołądkuje Należałoby przeto dać m i pierwszeństwo pr»ed innemi 
ostremi, gryząeemi, zdrowie narnszającem i środkami. Oznaki, jak: Bńl płowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tern gwałtowniej, zni­
kają ozęsto już po kilkarazowem piciu tego wina.

7 o ł u i O r r l i o n i o  1 jego nieprzyjem ne następstw a, jak  oeiężałOBÓ,
A a l W a l  U Z C IIIC  kolki, bicie serca, bezsenność, jakoteż zatrzyma­

nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie je lit (dolegllwośoi hemorol- 
dalne) ustępują przez wino zi iłowe szybko a łagodnie. Win 3 ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system traw ienia i w łatwy sposób usuwa 
z żołądka i je lit wszelkie niezdatne cząstki.

Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opa-
H n i n o i o  i a  d l  najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostr.t s- 
U l ł i ę M c  JłIJ O l i  cznego tworzenia się krwi i chorobliwego stanu wą­
troby. Nie mają< apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż wśri d 
częstego bolu głowy bezsennych nocy, często dogorywają powoli takie osoby. 
M T  Wino ziołowe daje osłab.onemu ciału świeży Impuls. tŚĘT Wino ziołowe 
podnieca apetyt, wpłvwa dodatnio ri» trawienie i odżywianie się, pobudza 
silnie wymianę materyj przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdarżnione 
nerwy i daje na nowo chęr do życia; dowodią .ego liczne uznania podi {kowania

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony I 4  korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce, 
Niepołomicach, Dobczycach, Rabce, Myślenicach, Bochni, Wiśniczu, Brzeska. 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznie, Ośw. oimie Wedo- 
wioach, Andrychowie, Kętach, Lipnikn, Ma.owie, Snohy, Jordanowio, Żywcu. 
Zabłocin, Nowym Sączn, Biały Bielska itd. ,

W Królestwie Polshem we 'łaszkach po I rublu I pe I rubli #0 kop. 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku­
szu, Sławkowie, Sosnowicach Będzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmie­
rzu, Wiślic: Bnskn. Pińczowie, W odzisławia, Nowym Korczynie, Stopnicy itd.

W Państwie Nlemieckiem ve flaszkach po I marce 25 fen. ■ po I marce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, Altbernnie, Tychawie, Ssopini 
1 ach, Katowicach, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej, Siemianowicach. 
Huoie Antoniny, Świętochowioach, Rotoeign, Lipinie, Sz ar leju, Niom. Piekarach, 
Bytomia itd- — jakote s we wszystkich mniejszych i większy oh miejzoowo- 
ściaeh Austro-Węgier, Rosyi i Niemiec w aptekaoh.

Wysyła takz. apteka L Hellera, Kraków, ul. Brodzka L 22, pooząwszy od 
3 flaszek wino ziołowe po oryginamych cenach do wiayskkhii miejscowości 
Anstro-Węgier.

M T  Ostrzega się przed naśladownictwami!
Żądać wyraźnie wina ziołowego §tĘT Huberta Ullricha. 'TM !

Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym, jego części skła­
dowe ą następujące, wino Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, gliceryna 100.0, 
wino czerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, sok czereśniowy 980.0. koper włoski, 
anyż, korzeń heleninm, amerykański silny koneń, koraeń goryczko ?y, korzeń
tatarakow y po 10.0 Te składniki są zmieszane. c

142 8 0

Chleb dla swoich!
Handel korzenny z restauracyą, wy­

szynkiem i trafiką, bardzo dobrze się 
rentujący, w śródmieściu, jest do sprze­
dania pod przystęp, warunkami. Zgiosz. 
pod 1418 przyjmuje Adm. „N. Reformy. “ 

1418 2 3

W YRÓB KRAJOW Y.

WYRÓB KRAJOW Y.

P ATJENTY
wyjednywa inżynier 272 10 52

M. Gelbhaus,
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 

w  W ie d n iu , I ., d r a b  e n  2 9  a.

F » Ł Y N
przeciw poceniu się nóg.

1*0 jednorazowem użyciu usuwa wy­
dzielinę potną i z potu pozostałe od­
parzenia.

Wysyła opłatuie po nadesłaniu prze­
kazem 1 kor, 40 hal. 1225 16 20

Jan Michnik w Bochni.
Za zaliczką wypada drożej.

MŁODY POMOCNIK
handlowy, dobrze się prezentujący, przyjmie 
aeen tu rę , lab j u k i e k o l w i e k  z a j ę c i e ,  za 
stałem wynagrodzeniem. — Zgłoszeniu: M. H.

poste restante Czchów. 1454 2 3

Kandydat notaryalny
uzdolniony do zastępstwa, p o s z u k u j e  
posady. — Bliższej wiadomości udzieli 
p. bw ięch, c. k. a sy sten t pocztow y 

w Dębicy. 1453 2 4

AGRONOM,
Ślązak, 32 la t, żonaty, bezdzietny, z ukończo- 
ńą wyższą szkołą rolniczą i kilkoletnią pra­
k tyką w Niemczech i w kraju  w renomowa­
nych gospodarstw ach, w ładający dobrze języ­
kami: polskim , niemieckim i węgierskim — 
posznkuje umieszczenia jako zarządca samo­
istny na tantyem ę lub sta łą  pensyę. — Na 
żądanie może złożyć kaucyę do 6000 kor. — 
Zgłoszenia: A. B., Kraków, ul. Krowoderska 44. 

1413 2 3

W i a h  w uroczej okolicy Nowego 
™  Sącza, do sprzedania z wol­

nej ręki. — Wiadomość u właścicielki 
w Krakowie, ul. św. Anny 4. 1364 3 5

W Y U o K K E

ZPARAGI SOŁOS:
w 5 kio. paczkach po 5 koron opłatnie, 

G o r y o y jo k la  o s e r e ś n ie
w 5 klgr. paczkach po 3 kor. 50 hal. opłatnie 
za zaliczką wysyła 1335 10 O

W . REIN, G oryoya (Gorz, Ktistenland).

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 15 22 0

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

W  większem przedsiębiorstwie han- 
dlowem w Krakowie będzie z dniem 
1 lipca wolną posada samodzielnego

BUCHALTERA.
Dłuższa praktyczna czynność w 

tym zawodzie wymaganą. i4o» 3 a  

Zgroszenia pod 1409 przyjm uje 
A dm inistracya „N. R efo rm y4.

r «|* «lr *f* a is «l* a is  u |s  «|* i

Ziółka antlmolowe
do przechow yw ania fu ter i t. p. — Cena 60 hal.

I K n a t o w i c z ,
Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i ul. H alicka Nr 11 — 

Przemyśl, ul Franciszkańska Nr 24. 1276 3 O

83i A p t e k a r z a  T h i e r r c g o  ( A d o l f a )  L I M I T E D  84

prawdz. cęntyfoliowa maść wyciągająca
jest najsilniejszą maścią w yciągającą, przez gruntow ne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak  zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uw alnia ranę od wszel. rodzaju obcych ciał, jakie 
się do niej dostały. Dostać można w aptekach. Pocztą opłatnie 2 słoiki 
3 koron 50 hal. A p te k a r z  T h ie r r y  (A d o lf )  L IM IT E D  In P r e -  
g r a d a  b e i R o h itso h . S a n erb rn n n . — Unikać naśladowań i uważać 
na obok umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochron, i firmę.

CKristoph.^ la-Kier!
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka k o r . 11'80.

W  K r a k o w ie :  S z a r a k i i  S y n , R y n e k  g ł .  L . 6 .
W Jaworznie: T. Dendera, w N. Sączu: K. Miller, w Biały: E. Kruppa, | 
w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: S. Brandtnann, R. Anisleld. 790 9 20 |

Środek tępiący włosy (Epilatoire) do 
zupełnego wytępienia i przeszko­
dzenia ponownemu porostowi — 
mały f l a k o n ................................ 5"—
wielki f l a k o n ................................ 10"—

Pasta Teint do natychmiastowego 
usunięcia włosów z tw arzy, ramion 
i t. d., k a w a ł e k ........................... |-—

Krem przeciw piegom, słoik . . . 2-—
Ozon, w wodzie uwięziony, flakon 

(pół l i t r a ) .......................................... I‘25

O sobliw ości z chemicz. laLoratorynm t a e t y ł ó w
D p h  R o b e r t a  FISCHERA

doktora chem ii i kosm etyka,
Wiedeń, i., Habsburgergasse 4.

iia i ł o s ó i  (Epilaioire).
Włosy na tw arzy, rekach, ramionach itd.

tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest 
prosty, nie sprawiający bólu, skutek powolny, ale niezawodny. 
Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używaniu korzonki wło­
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie.

Ceny osobliwości:
Y Woda blond (blondenr) flakon (pół 

litra)
Puder Email, puder na dzień, 3 od­

cienia, karton z różem . . . .  
karton bez r ó ż u ...........................

Woda Yenus do osiągnięcia pięknej, 
czystej cery, 1 flakon . . . .

Środek przeciw czerwoności nosa, 
k a r t o n ...........................................

Kosmetyczny piasek kwarcowy do
usunięcia trądzików ......................

3 —

3 '— 
2 —

2'—

2-—

1-50
Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości zadarmo i opłatnie. 

Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak  również t\o iące listów 
obejmujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach

kosmetycznych za darmo. 415 5 10
Przyjm uje od godziny 9 rano do 6 wieczorem.

Dostać można w Krakowie w  aptece M. Pronia, Rynek główny L. 13.

STRAIGHT FRONT CORSET Herman PIESEN GR0DZKA4
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GUWERNANTKI
nauczj 
Niemi 
rudov _
nauczycielskie* S tef„,.„
Zwilling w Krukowie, ulica ów.

Rynku głównego.

Ly Francuzki, 
ki różnej na- 
przez Biuro 
Trembeckich 

la Nr 2, róg 
460 20 52

NAJLEPSZE HYGIENTCZlNS
1 owary  Gumowe

do celów san ita rn y ch
polecają 84 63 O

R e i m  i  S p ó ł k a
w  Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

Agronom
m}°dy, rutynowany- zdolny, w celu wzięcia 
w d/.erżaw e m ajątku  ziemskiego aa W ę­
grzech , jako obeznany z tam tejszem i stosun­
kami ekonomicznemi, a dającemi wszelką rę­
kojmię d, bregc rezu lta tn , p o a z n l tn je  »p61- 
nika Z kwota 8000 koron, to jes t sumą ró­
wnającą gię połowie całego wkładu, z którego 
“f ugą połowę sam posiada i na ten  cel prze­
znacza. Przystępujący do spółki może byc i 
Je  fachowym; bez względu na to ma zape­
wnioną całą połowę czystego zysku przez czas 
trw ania spółki — Zgłoszenia przjjm uje Agen- 
cya L. Krassuskiego w Krakowie, Mały Rynek 
NE 6, I. piętro, która przytem poleca knpna 
dóbr ziemskich wiotszych i m niejszych, will, 
realności, oraz dostarcza wszelkie., służby n*pj- 
fkiej, gospodarcze! ofieyalistów gospodarczy-b, 
bon, guw ernantek guwernerów ltd. 1412 2 1

t a p i c e r  * d e k o r a t o r
w y k o n u j e  wszelkie roboty w zakres 
tapicerstwa wchodzące, w miejscu i na 
Prowincyi — P° nader umiarkowanych

cenach. 1320 3 4 
KRAKÓW, uL Sławkowska Sr. 23.

k r y n ic a ,
d o m  p o d  „ W a w e l e m "

na wzgórzu, naprzeciw łazienek  
borowinowych, 1272 2 3

pokoje umeblowane z pościelą, 
Usługą, na żądanie z całodzien- 

nem utrzymaniem.

Kazimierz Wilnsz,
Mtaryna w Dębicy.

Poszukuje do swej kancelaryi K a . n -  
t y d a t a  n o t a r y a  I n e g o
zdolnee:o do zastępstwa. PP. Reflektan-
tów upraszam o podanie warunków oraz 
lat pjraktyki pod moim adresem |do dnia 
18 czerwca do D ę b i c y ,  a w później­
szym czasie do T r e n c z y n a  (zakład 

kąpielowy). 1429 3 3

Pierze gęsie!
nowe niedarte : */» klg. szarego ct. 15

V3 białego „ 30
nowe- d a rte : „ szarego „ 35

1/3 „ białego „ 50
Przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 4V9 20 52

J. H a l d e K
w P r a d z e ,  m .  t >  » s k a  ł .  1 7 .

ZAWOJA
•Test niewątpliwy rzeczą, że zgodnie 

ze zdaniem wszystkich meteorologów 
w tym roku P<> zimnych i mokrych 
miesiącach wiosennych będziemy mieć 
suche i gorące lato. Spodziewając się 
przeto licznego napływu gości na po­
byt letni do Zawoi- zarządziłem u sie­
bie wszelkie możliwe ulepszenia.

I tak:
1) Zarządziłem, żeby moje wózki 

podczas miesięcy letnich stale były na 
usługi gości — nidJ lko ty ch , którzy 
przybywają, lub odjeżdżają pociągami 
dziennemi, ale także i tych, którzy 
przyjeżdżają i odjeżdżają pociągami 
nocnemi, i żeby ich odwoziły lub przy­
woziły po niskich cenach;

2) dałem odrestaurować wszystkie 
domy mieszkalne i urządzenie domowe 
odnowić;

3) postarałem się o to, żeby potra­
wy i napoje były wyborne i tan ie , a 
usługa rzetelna;

4) postarałem się i o to, żeby tu 
stale przebywał lekarz.

Wogóle poczyniłem wszelkie kroki, 
ahy uprzyjemnić pobyt w Zawoi, i 
wobec tego prosząc o liczne przybycie 
do tego uroczego zakątka, kreślę się 
z poważaniem 1209 13 18

s. B ritll W Zawoi.

Za 4™®aei!n!?twem każdej księgarni nabyć 
można dziełL radey sanitarnego dra Mttl- 

erai trak tu jące  o 
nadwR tj d n y a  systemie nerwo­

wym 1 płciowym.

C u n  R ober, B ru n s iw ig

O O C O O O O O O O u O O O O  0 0  0 0 0 0 0

J a  niżej podpisany, Henry de M auduit.. oświadczani i stwierdzam własnoręcznym 
podpisem, że bibułka eygaretow a z m arką:

99Ł e  G r l f f o n

jest prawdziwym wyrobem francuskim.
Ta powszechnie znana bibułka, jest z powodu wysoko odznaczających się własności, 

k tórych żaden fran cu sk i, albo inne wyroby, w takim  stopniu nie posiadają —  nader ce­
niona; każdą bibułkę można bardzo łatwo rozpoznać po tej charakterystycznej „Marce- 
Griffon.“

Każda bibułka z tą  m arką jest wyrobem mojej fabryki w Kerisole pod Quimperle 
(F in istere) we Francyi i wysyła się od czasu istnienia tej marki t. j. od 15 lat (styczeń 
1886 r .)  w yłącznic firm ie:

Jac. Scbnabl & Comp.
Oświadczenie to złożone w Kerisole zgodne jest zupełnie z prawdą.

Unia 12 grudnia 1 9 0 0  r. Henrif de Mauduit  m. p.

Vu pour lćgalisation de la signature de Mr. Henry de Mauduit apposće ci-dessus. 
Ouimperlć, le 12. llćcembre 1900.

Le M aire:
R ic h a r d  m. p.

Vu par nous, Prefect du Finistćre pour lćgalisation de la signature de M. Richard,
Maire de yuimperlć.

yuimperlć. le 17. Dćcembre 1900.
P o u r le P rś ie c t:

Le Seerćtaire Gćnćral dćlćguć 
Menard m. p.

Vu pour lćgalisation de la signature de M. M enard, Secrćtaire gćnćral.
Paris, le 19. Dćcembre 1900.

P ou r le M inistre de 1’In tć r ie u r  •
pr. le clief du bureau du secrćtairat dćlćguć 

E. Kussol m. p.
Le ministre des affaires ćtrangćres certific cćritable la signature de M. E. Kussol.

P o u r le M in is tre :
pr. le chef du bureau dćlćgue 

E. Korpel m. p.
Vu pour lćgalisation de la signature du ministere franęais des affaires ćtramrćres

apposće ci - contrę.
Paris. le 19. Dćcembre 1900.

P our 1’Am basade d A u tn ch e -H o n g n e :
564 9 10

C z e rn in  m. p.

O N I N O

W INA L E C Z N I C Z E

1391 3 5

T3Oa .

odpowiadające przepisom farmakopei najlepiej polecone 
dla dyabetyków, cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon­
walescentom -  są Bo nabycia we wszystkich aptekach,
w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach deli­

katesów, jak  również w składzie głównym firmy:

Sim etta  & BIau, W iedeń,
-I., Griecheng&śse 8, telefon 7146.

W ina te podlegają ch«mioznej kontroli Związk-i aptekarzy w W iedniu., IX ., ® C e ę a ^ a ł ^ b u t e l W
k o r/d ,?-  7* wielkie;*5 butelki z“ 80bezpłatm e W wymlenll' nTm ą D l a b a p c ó  w j t o ^ o  w n y  opu,!.______ 722 12 12

Kurs rachunkowości
naństwowej, ogólnej, kupieckie], buchaltery i 
p i kasow ości 1434 2 3
ur»,dza się pod kierunkiem .-ntynowanego c. 

k. urzędnika rachunkowego
p r z y  u l ic y  B a sz to w e j N r . 1 S .

Czas trw ania  nauki krótki. W arunki bardzo 
przystępne. Dla Pan osobne godziny. — Pod­

ręczniki wypożycza się bezpłatnie.

Szanowną P. T. Publiczność
mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 czerwca b. r. o t w a r t e  z o s ta ł y

Łazienki na Wiśle
damskie i męskie, powyżej mostu kolejowego — i polecam się łaskawej pamięci.

Z poważaniem J .  'Wójcicka.

T3cd*cd  g,

s
£ - hd .a

3 *  a  i iCR (ją o* - ^  03 ,2 °
^  ■« i  o. ^ 03 «  2
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KWIZDY Korneuburgski 
proszek do paszy

D y e le ly c z n y  ś ro d e k  d la  koni, b y d ta  ro g a te g o  i o w iec . O d  50  lal u ży w an y  
p raw ie  w e  w sz y s tk ic h  s ta jn ia c h ,  w b ra k u  ap e ty tu , w z łem  tra w ie n iu , d la  
p o p raw y  m le k a  i z w ię k sz e n ia  w y d a tn o śc i m le k a  u k ró w  p rze e iw  p ę k a n iu  
koSci. C e n a  1 p u d e łk a  k. 1.40, V2 p u d e lk a  70 h a l.  P ra w d z iw y  ty lk o  z p o ­
w y ż sz y m  zn a k ie m  o ch ro n n y m  do n a b y c ia  w e w sz y s tk ic h  a p te k a c h  i d ro - 
g u e ry a c h . G łów ny sk ła d  F ran o lszek  Jan . Kwizda c. i k. a u s tro -w e g .,  k. ru ­
m u ń sk i i k s ia z . b u lg a r  d o s ta w c a  n ad w o rn y . A p tek a rz  ok ręg o w y , K o rn eu -

„ N U N T I A “
PIE R W SZ Y  KONCES.

ZAKŁAD DESINFEKCYJNY
przeprowadza odkażenie mieszkań po 
chorobach infekcyjnych najnowszą i 

najlepszą patentowaną metodą
„ S y s t e m  * a r e w i c z . “

Najwyższe odznaczenia na międzynarodo­
wych konkursach i wystawach hygieniczn.
Rzym (luty 1902) dyplom honorowy z honor, 
odznaką złotego krzyża i złoty medal. Wiedeń 
(m arz/s 1902) dypbm  honorowy i złotj medal. 
Paryż (kwiecień 1902, dypl im honorowy z hon. 
odznaką złotego krzyża i złoty medal. Paryż 
(maj 1902) przyrządy „System Zarewicz“ hors 
concours, wydawca mianowany członkiem Jury  

i odznaczony honorowym krzyżem złotym. 
Rzeczy desinfekeyonowane powyższym systemem 

najmniejszemu nie ulegają zniszczeniu. 
C en y  Jak  n a jn lż e z e

L udzie fachowo wyćwiczeni. 
Bliższych informacyj udziela jak na jch ę tii j 
biuro Zakładu otw arte codziennie od 8ej rano 
do 7ej wiecz. przy ul. B a a z to w eJ  26 , parter.

O s t r z e ż e n i e .  1287 2 4 
Zarząd Zakładu ostrzega P. T. Publiczność 

przed nieuczciwemi jednostkami , które rze­
komo za niższą ceuę podejmują się wykony­
w ania wzbronionej im przez W ładzę desinfek- 
cyi, wprowadzają łatwowi"rnyc w błąd, gdyż 
odkażenie takie jest zupełnie bezsantecznem.

PS. Zakładowi „lnsector“, Bracka 10, ai . ni­
komu innem u w Krakowie oprócz konc. Zakładu 
„Nuntia' demniekcyi wykonywać nie woluo.

Pracownia kamieniarska i Fabryka meblowych 
płyt marmurowych 

F abiana HOCHSTIM A w K rakow ie
istniejąca od roku 1865 przy ulicy św. Sebastyana L. 13, 

uskutecznia roboty z różnobarwnych płyt marmurowych, kompletne urzą­
dzenia na meble do sklepów pp. masarzy, cukierni, kawiarni itd. 

Nagnobków z granitu szwedzkiego, syenitu, labradoru i z białego 
marmuru tyrolskiego jest znaczny w ybór na składzie przy ul. Szpitalnej 36, 

naprzeciw teatru pod firmą „Hochstim i Sp,“
Tamże są figu ry z marmuru, masy stearynowanej, terrakoty, i wszelkie 

inne w zakres rzeźbiarstwa wchodzące artykuły. 1010 7 10
0
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Do poręczy drogowych
*  POLECAM:

stalow e ru ry  52 m/m, za metr bieżący..........................................kor. —‘65
gotowe poręcze ze słupkami z rur, za metr b ie ż ą c y ......................„ 2‘—

„ „ „ „ z trawersów, za metr bieżący . . . r 2‘40
żelazne p a i m a n y  2 metry wysokości, z siedmioma drutami

kolczastemi cynk., za metr b ieżący ......................................... 2.50
ru ry  używ ane 52 m/m zewnątrz, z mufkami, d o  w o d o c i ą g ó w ,

za metr b ie ż ą c y ..................................................................................—‘80
E. PAULUS, GORLICE.1122 9 25

Adresy
wszelkich stanów i krajów do przesyłań^ 
ofert celem zawarcia stosunków handlowych 
(z gw arancyą porta) w I n t e r n a t .  A d re e e e n -  
B u re& u  J o a e f  R o a e n z w e lg  & S oL ne  ln  
W le n ,  I . ,  B a  i k u r e t r  :► N r .  3 . Interurb. 
Telefon 8155. Prospekta franco. 987 17 20

K to  chce  
duzo pieniędzy?

Miesięcznie do 1000  L o r o n  można 
łatwo zarobić uczciwie i bez ryzyka. 
Przysłać natychm iast swój adres pod 
Ci. 51  do A n n o n c e n - B u r e a u  d e s  
„ M e rŁ u r* 4, N iirn fo e rg , M e n d e l -  

s f r a s s e  L . ^3 .1 7 4  24 52

W dzień ślubu
płatny jest posag zabezpieczony policą

Tow arzystw a ubezpieczeń na życie < renty 
„ G l o b u s “

bez względu aa t o , kiedy ubezpieczenie się kończy.
Wypłatę kapitału uskutecznia się za uiszczeniem należących się 

jeszcze premij i 4°/0 r. dyskontu od kapitału.
W razie śmierci ojca albo m atki, najmniej po 3 -letn iem  trwaniu 

ubezpieczenia, zawartego bez oględzin lekarskich, gaśnie obowiązek do 
płacenia dalszych p rem ij, a pomimo to pozostaje poiica w  m ccy na 
cały kapitał ubezpieczony.

Prospektów, taryf, obliczeń premij, oraz wyjaśnień także na wszel­
kie inne kombinacye ubezpieczeń życiowych i ren t, udziela chętnie na 
każde żądanie strunom prywatnym.

Generalna R eprezentacya we Lwowie,
plac K apitu lny  L. 3. 1211 4 5
 m-----------

Inteligentne i rzutne osoby przyjmuje się do pozyskania ubezpieczeń 
w  Krakowie i na prowincyi pod korzystnemi warunkami, a po krótkiej 
próbnej czynności za stałą płacą. —  Zgłoszenia pod powyższym adresem.

B i y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y n

Miejsce kąpielowe „Vdslau“
w uroczem położeniu, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z roz­

ległymi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.
Koleją południow a godzina jazdy z W iednia. Dziennie k u rsu je  przeszło 

sześćdziesiąt pociągów  osobowych i pospiesznych.
Sknteczne przeciw chorobom kobiecym, histeryi, hipohondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym 
przeciw bezkrwistości, cierpieniom w doln. częściach ciała; dobre dla odzyskujących zdrowie itd! 
K ą p M e  w sze lk ieg o  r o d z a ju ,  k u r a c y a  m le c zn a , ż e ty e z n a  i  w o d a m i m in e r a ln e m i ,  

e le k tro te ra p ia , g im n a s ty k a  i  m ie s ie n ie  (m a ssa g e),
Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym.

Mieszkania w hotelach; Hallmayer (Schwelzerhoi), Back, Zwierachntz, Communal (Rauasnitz), 
Wltzmann sen., Witzmann jnn. i w wielu innych willach 1 domach mieszkalnych. 

Lekarze; l j r .  J .  J lr is c łik e , j .  W e in in g tr .  — Pora kąpielowa oa maja do października.
Początek  ku racy i w inogronowej od 1 sierpnia. 1164 5 6

P r o s z ę  ż a d a <c  c

G e i s l e r a

WYRÓB CZESKI!
B E Z  K O N K I B E N C Y I !

W p ię tn a s tu  m in u ta c h  gotowe do sp o ży c ia !
Rozróżniać od dotychczas używanych konserw.

W  kaźdem gospodarstwie, w każd ym  domu niezbędne.
Szczególnie nadają się dla hoteli, restau racyj, 

zakładów  i t. d.
Przewyższają smakiem i posilnością każdy rosół z mięsa.

SKŁADY w K-akowie:
J. Barberowski, 
Ant. Hawełka c. k.

nadw. dostawca, 
J. Kempler,
Józef Landau, 
Heim i Spółka,

Ant. Suski, 
Związek handlo­

wy „Kółek rol­
niczych “ ;
na Zw ierzyńcu:

Filip Spitzel;

w Nowym  Sączu:
J. Koster kie wieź i Wiktor Oleksy;

w Nowvm  T a rg u :
/. M andel;

w Oświęcim ie:
Józef Moser;

w Białej pod Bielskiem:
Geycr et B anftl, Fr. Gall i B. Fe-

trasch ;

w Bochni:
■ Józej Moser;

w Chyrowie:
( Jan Strzelecki; •

w Drohobyczu:
Karol Arway i Teofil Jabłoński;

w Jarosławiu:
; Feliks Gregor i A. Tum idajski;

we Lwowie:

Tadeusz Cieśli li­
ski,

E. Krug,

w P rze m yślu :
S. Ochsenberg,
A. Rozumilouska, 
Julian Szancer;

w Rzeszowie:
Mieczysław Postepski;

w Sambor z e :
Tl ład. Szlagor i Jan Zacharski;

w S anoku:
A. 1 >zuganowskiWfs

■ Kazitn. Adamski, 
Wł. Bażant, 
Franc. Czarnecki, 

'■ Emil Forysz,
\ Friedrych d- Ka- 

hany,
! Katolicki sklep 

„Jedność11,
• Krulikiewicz d  

Kuczek,
; Spółka kmsumc. 

urzędników,
Wł. Kozłowski, 
Henryk Mayer,

St. Markiewicz, 
Ant. Olearczyk, 
Kaz. Piątkowska, 
Józef Proksz, 
Wojciech Szko- 
wron,

Stow. spożywcze 
urzędników c. k. 
kolei,

Józef M 'arna,
O. T. Winkler i 

Syn,
Związek hanalowy 

„Kółek rolniczJ;

w  Stanis
Adolf Gurawski, 
Jakób Kisielew 

ski.

faw ow ie:
Kajetan Kopacz i 
Konsumcyjnc To- 

warzystwo kolei;
w S tryju

Kasprowicz J  Wąsowicz;

w Ta rn op olu :
E. Frantz i M. Ostrowski;

w  W ad ow icach:
Teofil K luk;

F  Zakopanem:
J. rabian Słowik i Spółka handlowa ;

w  Ż yw cu
A. Pawluszkiewicz. 1208 6 i0

* * p y ,  A lb y , s t u ł y  i Sukienki kościelne. A dam aszki w desenie wełniane i jedwabne na szaty liturgiczne i chorągwie. Frędzle i galony pozłacane bulionowe i szychowe. A plikaoye 
i k lam ry  do kap. K oronki na kanwie do obrusów kościelnych. Podszew ki jedwabne, atłasowe i wszelkie inne przybory dszoatliturgicznych.

n a j n i ż s z y c h T e n a c h  P O R Ę B S K I  &  Z I M L E R  K r a k ó w ,  l l y n e k  g ł ó w n y  1 .  8



6 Nr.  135. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 15 Czerwca 1902.

Sprzedaż lub zamiana
kamienicy narożnej Il-piętrow ej w Krakowie, 
blisko p la n t , tea trn  i dworca kolei położonej, 
na realność z ogrodem na prowincyi. W iad. a 
właśc. przy ul. Radziwittowskiej 23. 1457 l 7

PRAWDZIWY 
Pilznep mieszczański 
Zdcową smaczną kuchnię 
Śniadania
O b i a d y  14.35 i o
Koiacye

poleca handel delikatesów i win

Ed. K lim ek w Krakowie.
Ceny przystępne.

w okolicy Tarno-Majątek ziemski_______
stacyi kolej., na równi, 340 m., w tem 15 m. 
łąk, a kilkanaście morg. lasn na opał. reszta 
grunta orne: budynki częścią drewniane, czę­
ścią murów., oprócz dworu karczma, przy niej 
stodoła — w dobrym s tan ie : 100 m. dzierża­
wią wieśniacy za rocznym czynszem 1250 złr., 
reszta obsiana i zasadzona dla dworu — 100 m. 
może być jeszcze wieśniakom wydzierżawione: 
bank na 4 l 2“ł0 19.000 złr. — z powodu stusun- 
»' w  fam ijjnych zaraz do sprzedania za 40.000 
zń . — Zgłoszenia zaraz, gdyż po 1; b. r. odbę­
dzie się podział i parcelacja. 1455

S. S. poste restante Nowy Sącz.

Ulica. Grodzka 1. 9.
NOWOŚĆ! 1358

FOTO P L A S T I K O N
pod nową^sta- 
ranną dyrekcyą 

Otwarte 
codzienn-ie od 
lOej rano do 9ej 

wieczór.

Obrazy i oświe 
tlenie w zupełnie 
nowym sytemle 
P A R Y S K I M ,  
jeszcze tutaj nie 

widzianym.

Od dnia 15go do 21go czerwca 1902 r.
najnowsza malownicza ser ja  :

Wiosna na

R y w ie rz e
fr a n c u s k ie j.

Lakiery, kremy i Pasty do odświe­
żania żółtych czarnych i popielatych 
bucików. Lakiery na kapelusze, czar­
ny, niebieski, bronzowy, zielony, żółty 
i bezbarwny na wagi; i we fla- 

szeczkach.
Farby do farbowania matery.i.

Płaszcze gumowe. Płachty nieprze­
makalne. Kalosze rosyjskie i amery­
kańskie. Linoleum prawdziwe trye- 
steńskie. Ceraty, Rogóżki. Chodniki.

Przedściółki.

Farby olejne do użycia zupełnie 
gotowe, szybko schnące do poma­
lowania werand, altan, ogrodzeń, 
okien, drzwi, ścian, sufitów, schodów, 

podłóg, bryczek i t. p., i t. p. 
Nowość „Rivalin“ farba równająca 
się trwałości i połyskowi emalji na 

metalach.

Lawn-tennis, R akiety , Prasy do rak iet, K rokiety, Kule i kręgle z drzewa 
SaneUim” , P rzyrządy gimnastyczne ogrodowe. H uśtaw ki 
Ham aki dla dorosłych i dzieci, Piłki nożne ..Football". 

Balony i P iłk i gumowe.
Przybory do rybołówstwa w największym wyborze.

..Lignum
ogrodowe.

REIM i SPÓŁKA
Rynek 37 KRAKÓW Linia A— B.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Farby do fasad Karola Kronsteinera w W iedniu (wyłączny *kład). 
Farby na dachy, Smołowiec gazowy i drzewny, Kaibolineum, Anty-

m erulion Exiccator.
Papę dachową, P łyty izolacyjne, Wapno hydrauliczne. Cement, Gips sztuka-

torski i murarski.

Proszek na owady Zacherlin i An- 
del’a, Proszek perski na wagę, Pa­
pier, Lep i Trzaski na muchy, Na­
ftalina, Liście paczulowe, Saszetki, 
Papier naftalinowy, Antym erulion, 

Kamfora i irne środki przeciw 
molom.

Tyn ktura na pluskwy, Rozpylacz 
do proszku i lynktury, Środki de- 
sinfekcyjne i Środki przeciw szczu­

rom i myszom.
N ow ość! Soluwaczki hygieniczne.

L a k i e r y  b u r s z t y n o w e  i spirytu­
sowe do podłóg, Masę francuską 
i woskową do podłóg, W o s k  do fro- 
terovs ania. Szczotki do froterowania 

zamiatania i szurowania. 
Maszynki z płytą żelazną do frote­

rowania. 1175

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
Superfosfaty, M ąkę kościaną parowaną i preparow aną. Saletrę chilijską, 
Siarkan amonowy i potasu i t. d. —  dalej FOSfor&ll WJtpilOWy (wapno

pastew ne)

poleca po najniższych cenach
a rc yk s iąże c a  F ab ryka  k le ju , spodyum, m ąki kościanej 

Ł i kw asu  s iarkow ego w  Żyw cu . 1237 1 12

F I Z a j g c z e t i L a t o s z
po leca

Sukna i Sieraczki na liberyę, 
pokrycia powoź, i wózków, 

na bundy i burki.
Najmodniejsze K a m g a r n y  i K o r ty  
wyrobu w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

a n g ie lsk ie .
Kooe, D erki FUoe d y ru n o w e, F lan ele
w stąp ione , W ełnę do watowania i wszelkie 

P odszew ki. 489 19 O
C k ł a r l l T  w Kr« k o » le , ni. Bracka L. 5, 
O A l f t U J f  we Lwowie, ul. Teatralna L. 3,

dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej.

Krakowska Spółka Tramwajowa.
——  --------- o --------------

Na odbytem dnia 12 czerwca b. r. W alnem Zgromadzeniu 
K ra k o w sk ie j Spółki Tramwajowej uchwalono z zysków z roku 
obrotowego 1901 łozdzielić następującą dywidendę:

za jedną akcyę I. emisyi 20 kor 
»  » » i> t o  ,,

Dotyczące kupony będą w kasie Spółki T ram w ajo­
wej, ul. P a w i a  Nr. 4 ,  lub w Domu bankowym Augusta  
Raczyńskiego w K r a k o w i e ,  począwszy od 15go czerwca 
1902 r. wypłacane.

R f i d a  Z a w i a d o i c c z a .

[tO O O O O O O O O O O O G

Maszynista drukarski
p o s z u k i w a n y  j e s t  dla d rukarn i 
Pillera i Społ we Lwowie. 1424 2 2

Jedyna specyalna fabryka w monarchii auetr. 
C. k. medal państwowy za znakomite wyroby.

Pierw jzy morawski wyrób

ZEG ARÓW  W IEŻO W YCH
Fr. Moravus

Berno, Wielki Rynek, 6,
wyrabia i dostarcza:

Zegary wieżowe dla ko­
ściołów, szkół, zamków, 
ratnszów, fabryk itp., 
zegary do kontrolowa­
nia stróżów nocnych, 
zegary elektryczne w 
najlepszym wykonaniu 

i pod gwarancyą.
200 zegarów wieżowych dostarczono kn zupeł- 
nemu’iadowolenin odbiorców. Kosztorysy gratis.

699 15 20

Tylko dla Panów!
Polecane po niskiej cenie zegarki wyciągają zawsze jeszcze stronom pie­

niądze z kieszeni. nie zadawalniając ich , gdyż wiele ludzi *daje się wziąć na 
lep, w tej dobrej myśli, że tak bardzo zachwalany zegarek może przecież do­
brze idzie i przeto nie jest rzeczą ryzykowną ofiarować na próbę 3 - 4 złr. 
Niestety, widzi się znown zawód, próbuje się dać zegarek do naprawy zegar­
mistrzowi, płaci się za to 1—2 złr., zegarek atoli po krótkim czasie znowu 
nie idzie.. Wtedy sądzi się oczywiście, że ten zegarmistrz na niczem Hę nie 
rozumie, idzie się więc do innego, któremu znowu trzeba zapłacić, i dopiero 
po licznych niepokojeniach o ponowną pomoc pokazuje się, że pieniądze na 
naprawę wydane, są jakby wrzucone w błoto, gdyż ordynarnego wnętrza ze­
garka nie można doprowadzić do należytego funkeyonowania. — Polecam przeto 
wszystkim Panom prywatnym, urzędnikom, doktórom, kupcom i robotnikom, 
ażeby kupili sobie prawdziwy zegarek kolejowy.

Kosztuje on wprawdzie: niklowy 11 złr,, srebrny otwarty 16 złr., po­
dwójnie kryty 22 złr., jest atoli bezsprzecznie najlepszym zegarkiem, 
gdyż odznacza się nadzwyczaj dokładnym chodem. Jest on także stosunkowo 
najtańszym zegarkiem , gdyż nie potrzebuje żadnej naprawy, a jeżeliby przy­
padkiem coś się stało wskutek upadnięcia, to wszelką naprawę uskutecznia 
się natychmiast przez trzy lata za darmo.

Prawdziwym jest zegarek kolejowy tylko wtedy, jeżeli ma na sobie za­
rejestrowany znak ochronny.

Wyłączną sprzedaż na Austro-Węgry ma tylko , 1459 1 o

Jakób Better, zegarm istrz i jubiler w  Żywcu.

PIEGI •
usuwa całkouńde w przeciągu 7 dni

A i t a w t K  Dra Ctoisicffi
Najlepszy nieszkodliwy środek do ntrzy 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, stoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 1-60, odpowiednie mydło 70 h.

Główne składy w K r a k o w i e  : Wiktor 
Redyk, apteka; Eugen. Heller, apteka: we 
Ł w o w iii Zygm. Rucker, apt.: w B ro -  
d a o h :  Leo Kallir, aptek.; w N o w y m  
8 a t * n  r . Jakubowski, apt.; w P r z e ­
m y -ilu  • M. Schwarz apt.; w T a r n o ­
p o lu :  M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
Franzos, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach.

We wszystkich księgarniach sprze­
dają dzieła pedagogiczne Reussnera do 
prędkiej 1 najłatwiejszej- nauki ję z y ­
k ó w  obcych bez nauczyciela, z obja­
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.:

Samouczek:
Polsko-N iem iecki kurs w s t ę p n y  (Ele­

mentarz) po 18, 36 i 60 ct. Kurs I - szy 
90 ct., kurs Il-g i złr. 2 40.
Polsko - Francuski kurs I - szy złr. 1 80, 

kurs Il-g i złr. 4 80. — Gramatyka Pol­
sko-Francuska złr. 180. 

P o lsk o -A n g ie lsk i kurs I - s z y  złr. 112, 
kurs Il-g i złr. 1'80.

P o l s k o - R u s k i  I - s z y  kurs złr. 210 , II - gi 
kurs złr. 2'70.

Am erykański Przewodnik z rozmówka­
mi angielskiemi 75 ct. 108 16 25

Główny skład w Księgarni D ra Wład. 
M iłkow skiego w  K rakow ie.

ŚWIEŻO OTWARTA
praco w n ia  sukien dam sk. 

Maryi Diner
w Krakowie, ul. Iloryanska 33, II . p.,

przyjm uje wszelkie roboty w zakres krawiec- 
czyzny w chodzące, oraz ndzielo lekcy] kro ju  
wedłng najnowszego systemu. 1170 8 lo  

C EN Y  U M IA R K O W A N E .

Zakopane.
„W arszawianka11 pensyonat Maryi 
Kosmowskiej przy ul. J a g ie l lo ń s k ie j ,  
położony w najwyższej i najzdrowszej 
części Zakopanego, wśród świerkowego 
lasu — z widokiem na szczyty Tatr — 
wygodnie urządzony w nowej willi. — 
Kuchnia obfita, zdrowa i wykwintna. — 
Ceny nmiarkowane. — Chorych na gru­
źlicę nie przyjmuje się. 1395 2 lo

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzymuje się przez użycie M ydła glloery- 
n ow o -b em o eio w eg o  J. W iśn iew sk iego ,
które nsnw a piegi, liszaje, wągry I wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

Składy: \  K rakow ie J . W iśniewski, skład 
apteczny, ni. Stradom 7; W  Boohnl Jan  Mi­
chnik, droguerya; we L w ow ie  Fridrich Bea- 
cock, ul. .hetm ańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiać uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba W iśniewskiego, m agistra farm acyi.“ 

48 49 O

S. A. Krzyżanowski
Księgarnia

poleca w y d ^ ^ ^ ^ H p H ^ B N ^ S
Ł n k a a z k i c t ^ ^ ^ A ^  J .  K s .  Złota 

książką polskiej dziewicy.
Wydanie 2-gie aprobowane przez 
Konsystorz książęco-biskupi w K ra­
kowie. Bardzo stosowny podarek 
dla uczennic zakładów naukowych 
żeńskich. u io  4 ;5
Cena egz. karton. . K. 3-—

„ opr. w płótno . ,, 3-6(1 
z przesyłką poczt. 35 hal. więcej.

Do nabycia we wszystkich ksiągarniach

POWOZÓW m nóstw o  
Wózków dużo

Wolantów otw artych podostatkiem, 
K n c ze r faetonów damskich huk i w. i., 
a że kapujących jest tego ro k u  brak,
to też wszystkie powozy i wózki tak 
nowe, jak i używane, około 50 sztuk, 
sprzedaje po w yją tk o w o  niskich ce­
nach, za gotówkę — bez pośredników, 

w koncesjonowanych

sllaM z pojazdami ntywaiemi
na resorach

ST. C Y R A N K IE W IC Z A
przy ul. Brackiej Ł. 9  i przy ul. 
Szpitalnej Ł. 34 , naprzeciw teatru 

krakowskiego. 
W ł a ś c i c i e l  k o n c e s s .  s k ł a d ó w  
z powozami m i e s z k a  przy ul. św. 

Jana Ł. 30 , parter. 933 11 o

Dom murowany
o 6ciu ubikacyach, z ogródkiem (widok 
piąkny, powietrze zdrowe) Nr. 52 i 95 
w Zakrzówku pod Krakowem, pół go­
dziny drogi od rynku krakow., jest do 
sprzedania pod b. przystęp, warunkami.

Eiiższa wiadomość u właścicielki w Krako­
wie , ul. harbarska 7, w ogrodzie na piąterku 

1384 3 3

•  H erbata z B rodów ! •

h erb a ta  z Brodów ! •

Od dcwlen dawna ze swej dobroci I zapaohu znaną prawdziwą

HF.RBATE ROSYJSKAC «
zbioru majowego, poleca handel

Y1T„ Adamowicza
11 w  Brodaoh na pograniczu rosyjskiem. 73 O

1 fun t ..Familijnej" bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
1 fun t „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
l  fun t „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 fun t „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1-20 
K i.a  Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ...........................9'—

METTERNIGH4
IMLEPSZk IUTURAIMA «  J ra L s  KONIGSWART. CZECHY. 
WODA MINERALNA -M g . j j  SKŁADY-WIMPARYŻ. 

RAŚWIECIE j.0NDYN,»tW:YORI(>

FABRYKA SIATEK 
k o n s tru k o y j 1 a r ty a ty o z n . ś lu s a r s tw .

J. Górecki i Spółka
w  K R A K O W I E ,  u l .  ś. W aw rzyn*  a  2 6 , 

telefon Ni* 277, 
wykonuje wszelkie robot; -w z .krea powyż­

szych fabrykantów wchodzące. 
Cenniki na żąaanie Ceny przystępne.

Termin ściśle dotrzymany. 1019 23  40

M T ST A K IN  ,060 20 °
jest jedynym z na komi t ym płynem do 

nkładania wąsów.

M Y ST A X IN
nie zawiera żadnego tłuszczu ani gumy.

M Y ST A X IN
nietylko znakomicie układa, ale nadaje 

połysk, wzmacnia i koserwuje włosy. 
Mystazin kosztuje 50 ct. Główny skład:

K. Rymanowski, M ó w ,  Szew sta 2.
Do nabycia w drogueryach i u fryzyerów.

Czereśnie! Szparagi!
5 klg. olbrzymich szparagów b.

g r u b y c h .............................K. 5-60
5 „ wielkich czereśni la  . . „ 4-—
5 ,. włoskich karczochów . . ,, 3‘60
5 „ świeżego groszku cukro­

wego ...............................   U 3-40
5 ,. nowych ziemniaków la  . „ 3-—
wszystko opłatnie za zaliczką wysyła

Józefa wdowa Simoni, Tryest.
1427 2 3

ZA PÓŁ D A R M O
„Złocisty" zegarek remontoar.

Niezrównanej dobroci maszyny do szycia Sin- 
^ ^ g e r a  polecam po cenach hurtowych.
ÓGT 49  kor. (cena sklepowa 90 kor.) kosztnji 

najnowsza wysokoramienna S in  
gera m >izyn a do szyoia  
nożna d a domu i przemysłu, 
silnie zbudowana, z pokrywą, 
wszystkimi przyrządami i prakt. 
nowośoiam l. 4  R lngsoh iff 
„ herścieniow a“ z wykonaniem 
luksnsowein, wszystkimi doda­
tkam i i prkrywą. < ena sklepowa 

150 kor., u mnie 77 kor. z 5-cioletnią rze- 
ic-ną pisemną gwarancyą. — Ceny stałe, od- 
sprzedawcom^żadnego rabatu  się nie udziela. 
Wysyłam za^pobraniem; za niestosowne zwrot 
pieniędzy,, więc niema ryzyka. — K atalog na 
jfl* rtt.~ n ii ~ żądanie darmo.
Maszynka do strzyżenia włosów

dla każdego. Pię­
knie niklowana. Go­
to w a  do nży tku.

__ Z dwoma grzebykam i 
Cena całkowitej ze sprężynami wsuwalnemi do obci- 

zap, iow :mi 7 kor. 53 hal. nania wło3ÓW na 3, 7 
i 10 mm długości. Cena 7 kor. 50 h a l , Tą 
wy bon maszynką może każdy naw et niewpra­
wny obcinać włosy natychm iast. Niska cena 
„ k o r . ®0 hal. umożliwia każdemu zamówie­
nie tej maszynki. W ysyłka za zaliczką. M. 
Bttndbakln, Wiedeń, IX., Berggasse 3. Ko- 
_________  respondeneya polska. 1190 8 6

otrzymuje się obecnie tylko u nas 
z poręczeniem dobrze idący
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Tego .,zIoolBtego“ zegarka rem ontoar -w cudnie i artystycznie rytych kopertach 
faęon, z pokładem prawdziwego złota, naw et znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie 

złotego; ma złocone wskazówki i wnętrze dokładnie idące, za co Się ręczy.
I. gatunek, z odkrytą ta r c z ą .......................... tylko złr. 3 '9 0

II. g a tn n ek , z podwójną k o p e r tą ................. tylko złr, 4 -90.
I)o tego stosowny „ z ło o la ty -  ł a ń o u e z e k  pancerzowy lub ogniwowy, tylko złr. 1-50.

W ysyłka za  zaliczką. 1431 l 3

HENRYK KERTESZ, Wiedeń, I., Fleischmarkt. 9 -5 8 .

Z  a c h e r i i  n
działa znakom icie jako nieprześcigniony „niszczyciel robactwa. 

K upować atoli „ty lko we l la s z k a c łr 1 
w szędzie tam, gdzie są wy w ieszone „plakaty^Zaclierlina. 979 4 9

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I  wr G E  R  A

Kraków Np. 18 w Rynbo głównym,
poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i V ibratting Shntle, jakoteż i wszelkiou innych systemów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk. ■ 41 23 O

Nauka haftów maszynowyoh bezpłatnie.
Na w ypłaty: ręczne od 30 do 65 złr.j nożne od 40 do 120 złr. — go­

tówką 10% taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco.

R. PAW ŁO W SKI dawniej J. IW A N IC K I

SKŁAD
i

sprzedaż komisowa
zboża, nasion, 

n aw ozów  sztucznych
z gw arancyą jakości 

i pochodzenia
p o d  k o n t r o l ą

K RAJÓW. STACYJ 
doświadczalnych

we LWOWIE 
i DUBLANACH.

Dom KomisotOTOliiiczy
Lw ów  9 u l. G rodeckA 47,

jako
R e p re ze n ta c ya  n a  G alicyę  

i  B u k ow in ę  
F A B R Y K I  maszyn rolniczych, 
parowych kotłów oraz urządzeń

przem ysłowych

H. CEGIELSKIEGO
Tow. akcyjne w Poznaniu

poleca

POŚREDNICTWO
-w sprzedaży, 

kupnie i dzierżawie 
dóbr ziemskich

oraz
w sp  r z e  d ą ż y  

i kupnie
w s z e lM  BMnMńw

potrzebnych 
w gospodarstw ie.

uniw ersalne p ł u g i  „ R e co rd “, b r o n y  L a c k ’ego, p le m n ik i  i  o b sy p y w a c ze  do  k a r to f l i  
i  b u r a k ó w ,  słynne k o s ia r k i ,  ż n iw ia r k i  i  ż n iw ia r k o -w ią z a łk i  A l i l O N i  S I M P L E X ,  
g r a b ia r k i  T r iu m f ,  g a r n i t u r y  m ło c a r n ia n e  z motorami benzynowemi d n o m  parowe 
i k ierat., oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia rolnicze ze  sw ego  s k ła d u  i  w a r s z ta tó n  
re p e ra r .y jn y c h  w e h n o w ie ,  ul. Gródecka 47, po cenach niższych niż wszelkie inne fabryki.

H T  Cenniki, prospekt} 1 oferty  na żądanie. H M  
Adres dla telegram ów: STANISŁAW KOMORNICKI, LW ĆW . 1356 2 3

Lrukami Literackiej (przedtem pod fhmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drakami L. K . Górski.

Krajom Fabryka rękawiczek, bandaży i t. p. B p .  E i i l e w s k i c l i  w Krakowie obok kościoła W. P. Maryi polet 
wypróbowaną) dobroci rękawiczki: giacó, jelonkowe, kangurowe, nioiane i jedwabne. „Nowość" rękawiczki glacć do prania w wedzi

■- *  - .  __________


